
R o k  XIII. Nr. 3 2 3 50SN0W IEC, czwartek 24 listopada 1958 roku. Cena numeru

CENY UBŁOSZtS
oa wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 ar., ta 
tekstem 40 gr. OgJo 
gżenia tebelarycz- 
ue 50 proc., e świą­
teczne 25 proc. dro- 
tej. Drobne ogło­
szenia po 10 uroezy 
Dla poszukujących  
pracy łg c . ta wy 
rat Najmniej 1 ii 
l» eastrjoienlł mlejtct 

lolicu tlf 26°/,
■ M a m M ■

* |J

Prenumeran 
o c * f m iesięczni*

a wy. I  
lięczni* I

l a -

Udyny o rgan  dem okratyczny niezależny woj. kieleckiego

S l .  *
Adres Redakcji, Ad 
uiiuistracji i Dru­
karni: See no wiec. 
oL Teatralna 1-b

TELEFONY 
fi i<!akcj> 6,16.8? 
W m i a i i t r i c i i  8 . t  4  S7
j  . .  ekow ;

f, i -nęŁaritŁ̂

K l E  L C E , W esoła N r. 7, lei. 13-78; B Ę D Z I N ,  M ałachow sk iego  N r. 21. lei. 71-331, D Ą B R O W A , Sohlostr 
Ja d w ig i róg  N a rUt c wieża); /A W IE 1 U  IE , ul. J-*o M aja  *- * ó  CSŁELA IW B ytom ska 31; U BO D ZIEC , ul. I*g -

.jtiłi.seseiiWeawiaBi 

olowe.i
•  t j - g s .|  OOOZsaŁY

Dymisja rządu gen. Składkowskiego
Pan Prezydent d y m i s j i  me przyjął

8

Gen. SŁAWOJ SKŁATJKOWSKI

g,.n . Sławoj Skła lisowski zam eldował się u I — Motywem dym isji było zakończenie praż . P. Prezydent R. P . dymisji nie przvjai :
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof. >! - i powierzonych obecnemu rządowi przez Pana j postanowił że rząd obecny ma nadal spr>a»
z'cickiego i złożył na Jego ręce dymisję rz-idu ’ 1 rezydenta. | wae władzę.

Uchwały Rady Ministrów
Projekt utworzenia Polskiej Akademii Nauk Technicznych

WARSZAWA, 2:',. 11. 
,-r w południe p. Prezes

Dnia 23 lisiop Ma 
Rady Minis rów

m a m m m m m m m

"WIA RS Z A \Y A . .  23. Tlę p  AT,-., D nia - -22 
Lun. odby ło  się pod p rzew odnie , ,ivem j ;e -  
ln ic ra  gen.- S ław o ja  S k ładko  weki-jgo po­
siedzenie Rady. Ai’iiis.U'OW.- A a  posiedze­
n iu  ty m  p rz y ję to  szereg projekćróy ustaw  

, k tóre*  rząd  w niesie , do se jiuu .
B a d a  óM iiiisirów  'p rz y ję ta  m iędzy  in n y ­

m i p ro je k t u s ta w y , o u tw o rzen iu  P o lsk ie j 
A k ad e m ii N auk  T echnicznych . A kadem  a 
la  (z s iedzibą w W arszaw ie) będzie m i a  
la . na' ee lu  p ie lęgnow an ie , p o p ie ra n ie  i

śzcri.cm ć. ńaYtk tcęhm czw ycii ' o raz icli 
n a u k  po d staw o w y ch . B ędzie o n a  zespo­
łem  osób p ra c u ją c y c h  tw órczo n a  poru 
n auk  techn icznych’.

/i kolei lifu!,ą M in is tró w  p rzy ję ła  ki ka 
p io jc k te w  w , sp raw ie  'r a ty f ik a c ji  urno w 
W ęd zy n a ro d ó w y c łi, a  n as tęp n ie  p ro je k ty  
ustaw ' o budow ie n o rm a ln e  to row ej kolei 
Skierni'ew>ee r~: la ik ó w  o raz  Z aw ie rc ie  — 
T arn o w sk ie  G óry.

W dalszym ciągu posiedzenia Rada

Nowe porozumienie wojskowe
Zgoda między Francją, Wiochami Rzeszą

B E R L IN , 23. 11. —  P rusa niemiecka, orni j 
łeiame głosy dzienników paryskich  i loftdyń 
duch, dotyczące tem atu rozmów angielskich i 
francuskich mężów stanu, konstatuje, że mię 
ihy prasa tą  nie ma zgodności. Nawet w obrę 
kit w łasnych państw  dzienniki różnie ' przed 
staw iają obraz i treść rozmów Ghamberniina 
i H alifaxa w Paryżu.

Mimo to „VOlkischcr Beobachier" kun 
tlru u je  francuskie życzenia w odniesieniu «,o 
dzisiejszej wizyty angielskich mężów sianu i 
dreszczu je w trzecli punktach:

1) Nowe francusko  - angielskie rio‘,-.r  
mienie a wzajemnej 'pom ocy wojskowej, c b ’i 
‘■zone nie tylko przeciwko Rzeszy.

Przek lę ta

mi łość
oto tylu n a j ś w i e ż s z e j  
emocjonującej powieści
Adama Czekalskiego
której druk rozpoczniemy 
już w n i e d z i e l ę  na
łamach
„Expresu Zagłębia"

2) Pokojowe uregulowanie s to su n k i  o 
między Francją a Niemcami na wzór angiel 
tko-niemieckiego oświadczenia, podpisanego 
30. września br. w Monachium przez ka \c e 
; .a Hitlera i Chamberlaina.

Tu ,Aólki&clier Bcpbaehteę“ dorzuca, że 
pozostanie tajem nicą Francuzów, jak mogą 
osiągnąć porozum ienie takie z Niemcami, je 
żeli równocześnie odrzucają wszelką niw-ł o 
zwrocie kolonii Niemcom.

3) Rozszerzenie angielsko-wtoskiej nolo 
m y  na Francje, czemu według ..Viiikis : u r 
Ueobachter" pom óc ma wprow adzenie  w  zy

cie um ow y zawartej 5 stycznia 1933 r. m l:  
Ozy Lcwulcm a Mussolinim.

W  zw iązku  i  ty m  ciekaw e je s t, że p ra  
Ka n iem ieck a  w  o s try ch  stów ach  k r y  ty  i  
k u je  co p raw d a Franc.,:, i  A n g lię  za od 
m a w ian ie  R zeszy p ra w a  do je j  daw nych  
k o lo n i;, m iędzy  w ie rszam i sn u je  je d n ak  
p rześw iadczen ie , że w kcrieow r m w y n i­
ku Niemcy o trzy m u ją  swe daw ne-kolonia 
A n g lia  i F ra n c ja  praga,*t p rzecież jed y n ie  
p o k o ju  —- ro zu m u ją  Niem cy - a to j&st 
dziś jed n o zn aczn e  z rezy g n ac ją , gdyż Rz-? 
sza n ie  u s ta n ie  w walce.

M in istró w  ponow nie ro z p a trz y ła  i p rz y ­
ję ła  k ilk a n a śc ie  p ro jek tów  ustaw , k<ór* 
by ły  w niesione przez rząd  w czasie po- 
p rzed n ie j k ad en cji se jm u, n ie  by ły  d efi­
n ity w n ie  p r tc z  izby u staw  edaw eże za la*; 
tw ione  i wobec rozw iązan ia  se jm u  i se­
n a tu  w ygasły .

W śród  p ro jek tó w  tych .z n a jd u je  sio. 
między in n y m i p ro je k t ustaw y  o uad/.o 
rzc nad  d z ia ła ln o śc ią  ubezpieczeniow ą • 
p ro je k t p ra w a  o o b lig ac jach , p ro je k t u- 
staw y  o zespolen iu  sam orządu  szkolnego 
z sam orządem  te ry to r ia ln y m , projek* n- 
s la w  o p a rc e la c ji zad łużonych  n ie ru c h o ­
m ości z iem sk ich  pozby tych  w drodze eg ­
zekucji, p ro je k ty  u staw  0 sądach  ubez jee  
czeń spo łecznych , o p u b ’ ieznej służb ie 
zd row ia , o zw alczan iu  chorób w enerycz­
ny ch  o ra z  p ro je k t u s taw y  o izbach a p te ­
k a rsk ic h .

Tam zabawa jest prawdziwa 
Gdzie od Styki T y  ( t l e  piw

Chamberlain w Paryżu
PA R Y Ż , 23. 11. P A T . C h am b erla in  i 

lo rd  H a li fa x  p rz y b y li do  P ary żu  o godz. 
17 mii). 50.

Gdańsk za przykładem Rzeszy
oflosił  ustaw/ rasistowskie

GDANSK, 23. 11. PAT. W  dzisiejszym 
wydaniu gdańskiego dziennika ustaw  ogłoszo 
ny jest dekret senatu gdańskiego o wprawa 
dzeniu ustaw  rasistow skich i dotyczących /.’• 
w ierąnia małżeństw  i spraw służby domowej 
w Gdańsku.

Dekret określa k to  jest*- żydem, kto jest 
m ieszańcem żydowskim i kto z narodowo! i 
żydowskiej uważany jest jako żyd.

Na podstawie dekretu zawarcie związku 
małżeńskiego pomiędzy żydem z jednej stro 
óy a obywatelem gdańskim krw i u iem iii

K O W N O , 23. 11. „20 A m ziu s” o inaw -a 
w a r ty k u le  w stę p n y m  d r. P a k a ln isz k isa  
za g ad n ien ie  da lszego  ro zw o ju  stosunków  
L itw y  z je j  w ie lk im i sąsiadom ! P o lsk ą  
i N iem cam i.

P isząc  o konieczności ro zw o ju  stosun  
ków  z P o lską, p ism o p o d k reś la , że dobre 
s to su n k i z P o lsk ą  leżą n ie  ty lk o  w i n g ­
re s ie  L itw y , lecz są n a w e t koniecznością 
p o lity czn ą . .

J e ś li  fa ta ln e  okoliczności nie pozw oli­
ły  teg o  zrozum ieć w czesnm j sp o łeCze^ “ 
s tw u  litew sk ie m u , to  d z ien n ik  je st zdanm

że dzia ło  się  to ze szkodą L itw inów . Aa 
leży więc sobie życzyć — pisze — żeby 
s ta ły  się  one nare szc ie  d o b ry m i s to su n ­
kam i sąsiedzk im i.

Dziennik stwierdza dalej, że w stosunkach 
tych winno być dużo lojalności, a naw t 
serdeczności, ponieważ sam a gra polityczna 
nie da zwłaszcza z silniejszym partnerem  do 
datnich rezultatów.

Gra dyplomatyczna, przypom ina dzieun'k 
pozostawiła w stosunkach Litwy z sąsiadem! 
jedynie sm utne rezultaty.

kiej lub innej rasy aryjskiej z drugiej strony 
jest zakazane.

Ślub zawarty- z ominięciem pow yzi.vcli 
postanowień zagranicą uważany- będzie za 
nieważny.

S to su n ek  m iędzy żydem  obyw ate lem  
g d ań sk im  lub  in n e j ra sy  a ry js k ie j je s t 
niedozwolony-.

W  żydow sk im  g o sp o d a rstw ie  dom o 
w ym  m e m ogą być zo trudr.sonę kobiety 
a ry jsk ie  pon iżej 4ó la t.

P oza tym  żydom  zab ron ione je s t wy­
wieszanie flag nar.-socjalistycznych.

Z a p rzek roeżen ie  pow yższych postano  
w ieu  d e k re t p rzew id u je  k a ry  ciężkiego 
w ięzienia.

LONDYN OBRADUJE.

LO N D Y N , 23. 11. P A T . M in is te r  ko lo­
n ii M alco lm  M acdonald  ośw iadczył w 
izb ie  g m in , iż rząd  b ry ty jsk i w ystosow ał 
o f ic ja ln e  zap ro szen ia  do E g ip tu , Irak u . 
T ra n s jo rd a u ii,  S a u u d ii i ag en c ji żydów 
sk ie j n a  k o n fe ren c ję  w sp raw ie  P a le ­
s ty n y .
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Burzliwe posiedzenie komisji finansowej
Daladier trzyma w szachu Izbę Deputowanych

PARYŻ, 23. 11. W dniu wczorajszym od 
wczesnych godzin popołudniowych a ż do p >/. 
oej nocy odbywały się w gmachu parlamen 
hi burzliwe obrady komisji finansowej Izby 
Deputowanych. Na ławie oskarżonych zasil 
bywali premier Daladier, oraz minister fiuuu 
sów Reynaud. Ten ostatni wygłosił triygo 
cizinne expose celem usprawiedliwienia ostał 
nich swoich dekretów, które wywołały w c.: 
lym kraju 1 we wszystkich partiach tak silne 
niezadowolenie.

Ale minister Paul Reynaud jest politykiem 
zręcznym i ustępliwym i przy tym doskona 
!\ m technikiem. To też komisja finansiwa 
słuchała wywodów jego z niesłabnącym za 
interesowaniem, a czasem nawet z symp.oią. 
Nic przeto dziwnego, żc połączony wrrosoii 
socjalistów i komunistów, żądający globalne 
go wycofania wszystkich ogłoszonych dekve 
lów, został odrzucony 20 głosami przeciw 18 
przy 5 powstrzymujących się od głosowania 
(Komisja finansowa liczy 44 członków'.

Na sali zrobiło się gorąco, gdy zabrał głos 
premier Daladier, którego przemówi :nie 
t-wało zaledwie 8 minut, lecz brzmiało wy­
jątkowo „autorytatywnie"

„Nie zgodzę się — oświadczył premier— 
na żadną uchwałę nieufności. Jeżeli komisja 
poweźmie podobną decyzję, poproszę mini 
tirów  angielskich, aby zaniechali przyjazdu 
do) Paryża, zwołam na czwartek Izbę Doputo 
wanycli i postawię wobec niej odpowiedział 
r-cść za losy państwa."

Oświadczenie to wywołało najgłębsze wra 
zenie na obecnych, poczem posiedzenie kom i 
sji finansowej zostało przerwanej Po wzno 
wieniu obrad została przyjęta nastęnujica 
rezolucja:

„Biorąc pod uwagę, źe tylko nowe pra 
wo, uchwalone przez obecną Izbę, może s c < 
V)wać będące już w mocy dekrety; hir.ąc 
pod uwagę, że normalna dyskusja budżetowa 
dostarczy materiału do zbadania i ewentm.l 
o ego zmodyfikowania ustawodawstwa dekre 
iowego; wychodząc z założenia usunięcia rd

CZTERECH c z e r w o n y c h  GENE­
RAŁÓW WYLĄDOWAŁO NA MALCIE.

W edług korespondenta „Sunday E x pra 
su ” sam olot Hiszpański, w iozący 4 gei.e 
rałów  arm i rządow ej, dokonał przym nso 
wego lądow ania na Malcie. Sam olot ten, 
k tó ry  m iał udać, sią rz. B arcelony  do M ar' 
sylii, w drodze zostąl napadn ię ty  prze* 
sam olo ty  powstańcze i zm ienił tra sę  swe 
HO  lotu.

prężenia i dążenia do uzdrowienia obecnej 
sytuacji w kraju, co może dokonać się tylko 
w atmosferze porządku i solidarności—korni 
sja żąda jak najszybszego wszczęcia dysku 
sji budżetowej i przechodzi do porzą tu  
dziennego".

Wniosek ten został uchwalony 25 głosami 
radykałów, centrowców i prawicowców prze 
tiwko 16 głosom socjalistów 1 komunis: iw.

Jak widać, wniosek ten nie zawiera ani 
aprobaty, ani zaufania dla dzieła dekretowe 
go rządu.

Interwencja ambasadora 8. P.
w  L$*sm€izggd§&

LONDYN, 23. 11. PAT. Ambasador R.« 
(zyńsld odwiedził dziś stałego podsekretarza 
stanu Foreign Office, sir Alexandra Cadogi 
na i w rozmowie z nim dał wyraz życzeniu 
rządu polskiego, aby najbliższy kontyngent

imigracyjny dla Palestyny został stosownie 
powiększony, celem objęcia również tych ty  
dów 7. Niemiec, którzy ostatnio wydaleni z o 
stali do Polski.

Wariat konwojował sanitariuszy
Komiczna pom yłka M łiertw c tw  i p tU tji gśańskiaj

Zabr.wna a  i urazem  n iem iia przygoda 
w ydarzy ła  się obsłudze sam ochodu san i 
tam eg o  ubczpieczalni gdyńskiej podczas 
p rzejazdu  chorego um ysłow o przez teren  
.Wolnego M iasta.

K a re tk ą  tą  przewożono z G dyui do 
zak ładu  dla umysłowo chorych w Kocbo 
row ie pod S tarogardem  um ysłow o chor® 
go.

Początkow o w szystko . odbyw ało się 
spraw nie i dobrze, ale gdy sam ochód zna 
lazł się  ną  szosie poza gopotąnyi, w pew. 
nej chw ili chory  oznajm ił obsłudze, że 
m usi wyjść. N ie przeczuw ając n ic  złego 
san ita rju sze  w ypuścili chorego, a gdy ten 
opuścił sam ochód i znalazł się poza szosą 
zaczął szybko uciekać. Szofer i s a n ita r ia  
sze puścili się za nim  w pogoń

W końcu jednak ohśhuho: udało dę
ująć uciekiniera i doprowadzić do samo 
chodu.

Podczas szam otania się przy próbie r a  
łożenia k a f ta n a  bezpieczeństwa, przejeż­
dża! przypadkow o
samochód ciężarowy, w mżący u mundur o 
wanych hitlerowców, Ujrzawszy ich 
wariat zaczął’ prezraźłiwłe krzyczeć po 
idomiecku, wzywać pomocy, mówiąc, że 

mordują go żydzi.
D ając tem u w iarę h itlerow cy oba?

w ładni!i obsługę sam ochodu san itarnego  
i oswobodzili w aria ta . M ało tego. H itle  
rowey w ezwali w iększy oddział policji, 
ażeby sam ochód i zatrzym aną obsługę od 
staw ić na policję.

Na prezydium  polic ji w G dańsku prze 
słuchano kolejno w szystk ich  i  spisano 
protokół.

Dowodzenia w aria ta  były tak  p rzeko­
nyw ujące, że po lic ja  nie w ierzyła sani 
tarjuszoiń ,
a leg itym acje  ubezpieczała! społecznej u , 
w ażała za nieważne. Dodać należy, że sa 
nitar,jusze u b ra n i byli po cyw ilnem u.

D opiero po 10-ciu godzinach po skom u 
pikow aniu  się w m iędzyczasie z Gdynią, 
sp raw a się  w y jaśn iła . P o lic ja  gdańska 
przekonała się o swej omyłce. W aria ta
ponow nie u b rano  w k a ftan  ; bezpieezeń 
stwą.

■ T eraz ju ż  po lic ja  gdańska  m u sia ła  po 
m agae polskim  san itariu szom  przy n a k u  
dan iu  w ariatow i k a ftan a  — W krótce 
uporano d ę  z trudnościam i i sam ochód 
w raz z san itarjuszairii i chorym  odsla 
wiono do g ran icy  polskiej w K ęlibkaeii.

N iezw ykły ten Wypadek) spry tnego  for 
tein w a ria ta  je s t Rwedraiotom  rozmów w 
Gdyni i w Gdańsku.

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
113)

Lec* nie to jeszcze było zdobyczą 
najważniejszą, Kiedy bowiem, po kil­
kugodzinnych penetracjach w podzie­
miach, pułk. Szeteiski ze sztabem swo­
im znalazł się na powierzchni, w Bu­
kowym Liściu, nadjechało auto, wio­
zące: profesora Kolanko z córką, Bar- 
łampa i Kalergisa. Ci dopiero dorzu­
cili ostatnie słowo do całej sprawy. 
Oto Kalergia wyciągnął z samochodu 
torbę podróżną i przyniósłszy ją cło 
gabinetu profesora, gdzie zgromadzo­
ny był cały sztab, wydobył z niej oa,b> 
pliki papierów i położył na stole.

Oto są dowody współpracy jnk 
najściślejszej niemieckiego i sowiec­
kiego sztabu generalnego przeciwko 
Polsce — rzekł.

Barłamp rmoirzal zdziwiony nu 
Bal ta zara i spytał:

— A ty skąd to wyrwałeś, „zł > 
wieku?

— Nie przyszło mi to Łatwo, pinie 
Barłamp, ale nie mniej — udało się. 
Pamięta pan nasz trzyniowy pobyt w 
Kopenhadze? Nie zmarnowałem go na • 
t różne spacery po mieście, ale pos'a- '

faw leść sensacyjna
nowiłem dokonać zemsty na Nikoninie 
a jednocześnie zdobyć materiał, który 
by mi zapewnił wolny pobyt w Bzcezy 
pospolitej Polskiej. I z pomocą Bożą 
udało mi się to. Trzeba panom wie­
dziecie Kopenhaga jest centralną d-da 
łalności wywrotowej Kominteruu na 
Europę północną i wschodnią. I ni pa 
fam cały szereg placówek, które ja, z 
dawniejszych jeszcze czasów, zdołałem 
poznać dobrze. Kiedy więc p rz y b i j­
my do Kopenhagi, zabrałem się do 
dzieła i dokonałem swego. Nie poszło 
by mi to było tak łatwo, gdyby nie 
dziedziłia, którą dostałem od parni, 
panie Barłamp. Ona ułatwiła mi całe 
zadanie i doprowadziła do jak najpo­
myślniejszego rezultatu.

— Ą cóż z Nikoninem?
— W tej chwili znajduje się już na 

głębokości dwóch metrów pod ziemią 
i nie powstanie wdęcej.

— Zamordowałeś go pan?
— Ja? Nie, wilki pożarły się mię­

dzy sobą: Scheimann zastrzelił Ni ko­
nina na tle porachunków partyjnych, 
a Scheimanna znowu z kolei ukatrupił 
hitlerowcy na tym samym tło.

— Istotnie, cudowne załatwienie 
sprawy.

Pułkownik Szetelski, który w cza­
sie tych wyjaśnień Kalergisa zdążył 
pobieżnie przejrzeć złożone na siole 
dokumenty, podniósł oczy z nad pa­
pierów i zwrócił się cło Kalergisa:

— Dziękuję panu w imieniu rządu 
polskiego za tę przysługę, jaką nam 
wyrządziłeś przez dostarczenie rych 
oto papierów. Ani się pan może nie 
domyślasz nawet, jak wielkie znacze­
nie mają dla nas te dokumenty. T bądź 
przekonany, że rząd nasz nie zapomni 
o tobie.

— Panie pułkowniku — odrzekł na 
to Baltazar — zrobiłem to, co uważa­
łem za potrzebne zrobić, ale bynaj­
mniej nie liczyłem na nagrodę. Je  1 /-  
r.ym moim pragnieniem jest, aby mi 
dana byłą możhość spokojnego miesz­
kania w Tlzeozypospolitej i aby prawo 
nie ścigało mnie jako przestępcę, któ­
rym w rzeczv samej nie jestem, bo 
przeciwko Polsce, za wyjątkiem umiło­
wanego zwerbowania i wysłania och >t 
r-ików do czerwonej Hiszpanii — nie 
popełniłem nic złego. Podobne prze 
siępstwo popełnił również i przyjacel 
mój, pan Stawinoga, o którym nie 
wiem nawet, czy żyje dotąd.

— Stawinoga powinien żyć — w trą 
oił inż. Terlecki, całkowicie już prawie 
wyleczony z ran, który również znaj 
dowa? się tutaj.

— Powinien? Cóż to znaczy?.. — 
spytał niepewnie Kalergls.

T,ecz zanim inżynier lub ktok .1- 
wtek innr zdołał odpowiedzieć mu na

ywewiot

_ . L r z a
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Usprawnienie sądow nictw a
D e& rat P r e z y d s n t a  R. P.

WARSZAWA, 22. 11. W dniu dz-s' ;j -
s;ym ogłoszono dekret Prezydenta RP. o u - 
sprawnieniu sądownictwa Pociągnie to za 
sobą szereg ważnych zmian w załatwianiu 
spraw cywilnych i karnych. W sądownictwie 
karnym, rozszerzono kompetencje sądów 
grodzkich, przydzielając im procesy kra Izie 
żowe do wartości objektu 2.000 zł.

W procedurze karnej ustala się zarazem 
maksymalną liczbę obrońców do 3 do za po 
wiedzi kasacji.

Rozszerzono również kompetencje sąd >\v 
grodzkich w sprawach cywilnych przez od 
lianie im spraw, wartości obiektu do 2.000 
zł., zamiast dotychczasowych 1.000 zł.

Wprowadza się również zmiany w uiści z i 
niu opłat sądowych. Ustalono, wartość mini 
malną skargi kasacyjnej na zł. 1.500, za 
ir iast dotychczasowej stawki zł. 500. A In o 
kaci będą zobowiązani wnosić pisma w pełni 
opłacone.

Rozszerzono również zakres działania -o 
morników, którzy będą dokonywali podziału 
sum egzekucyjnych, co dotąd należało o 
kompetencji sądów grodzkich.

- : o : —

Na francie pelitycznym
PO SE Ł  ŻELIGOWSKI ORGANIZUJE  

KLUB?
Jak się dowiaduje agencja Kabel, poseł 

Żeligowski bawił w tych dniach w War 
saawie.

W kołach sejmowych twierdza, iż gen. 
Żeligowski będzie w obecnym Sejmie
organi-mwał Klub Niezależnych Rolni 
ków.

Prowadzone przez gen. Żeligowskiego 
rozmowy wskazywałyby na prawdziwość 
tej wersji.

KONFERENCJA STRONNICTWA 
NARODOWEGO 

W W arszawie odbyła się w tych  
dniach konferencja działaczy Stronnictwa 
Narodowego. Na konferencji tej prof. 
Ry barski w ygłosił referat na temat wy  
borów samorządowych.

£  ■’ V - - I y ;

to pytanie, zadźwięczał dzwonek tele­
fonu i zawezwano do rozmowy Płotkę. 
Ten słuchał chwilę, potakując, w k  m'  
eu odłożył słuchawkę i zawołał:

A zatem, proszę panów, ostatr.1 
ptaszek w klatce: Stawinoga dostawił 
zdrowo i cało b. wójta, jednego z głów 
nych agentów niemieckiego wywiadu, 
Witoszyńskiego do komendy policji 
w Gniewie.

— Co, więc Feliks działał również 
z panami?

— Tak, monsieur Kalergis i to pi - 
mimo, że nie wyleczył s|ę jeszcze cał 
kowieie z ran, jakich się nabawił w 
czasie katastrofy samochodowej na 
drodze do Bukowego Liścia, spow > 1 - 
wane j zamachem Witoszyńskiego, k:ó 
ry między słupami telegraficznymi po 
rozciągał stalowe linki. Ten fakt jest 
dzisiaj już dla nas bezspornym.

— Jestem po dwakroć szczęśliwy.
— Ale zapewne byłbyś pan jesz..- -o 

bardziej szczęśliwym —- wtrącił Kulka 
— gdyby wam się obu udało zagarnąć 
tajemnicę dziedzilii?

— Ach, to już pieśń przebrzmiała. 
Nie chcę dzisiaj żadnej dziedzilii, cho­
ciażby mi ona sama bez walki w te-\: 
wpadła. Wolę spokojne życie człowie­
ka uczciwego, niż niepokoje i niebez­
pieczeństwa. I myślę, że sza no vnv 
nrofesor wybaczy nam ten kartów rn/ 
zamach na jego wynalazek.

— Z wielką chęcią i to tym har­
dziej, ze mam zamiar zmszczyc :k 'o- 
dzilię, aby nie stawała się ona wie ■ j 
przedmiotem walki i mordów.

d. c. n.
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RZECZY ISTOTNE
i dobre obyczaje

Nowy Sejm zbierze się lada dzień. 
•Warto zatem w przeddzień otw ariia 
kadencji nowego parlam entu sięgnąć 
wzrokiem wstecz i przypomnieć poglą 
dy na rolę Sejinu Tego, którego jedną 
z wielkich trosk było uzdrowienie par 
lamentaryzmu polskiego.

Jakże bowiem ważne jest dla roz­
woju polskiej myśli ustrojowej tr , eo 
mówił i co myślał o błędach nas ̂  ‘go 
parlam entu Józef Piłsudski. Jebdi 
uznaje się Konstytucję przez N .ego 
stworzoną i podpisaną za podstawę 
nowego porządku w Polsce, to w ró»/- 
rym  co najm niej stopniu obowiązuje 
interpretacja, jaką Wielki Marszalek 
dawał w bezpośrednich swoich w ypo­
wiedziach na tem at spraw ustrój )- 
vvych, a szczególnie przebudowy pa:'- 
iamentaryzmu.

Spuścizna, którą Józef Piłsudski 
zostawił w tej dziedzinie, jest wielka 
i obszerna. Pamiętam y, jak  ostro sma­
gał Wielki Marszałek dawne sejm 
jak  piętnował w bezwzględnych sło­
wach metodę ich postępowania. W  tej 
ciężkiej i stanowczej walce padały raz 
po raz wskazówki dowodzące, co uwa­
żał Józef Piłsudski za najistotniejsze 
w zagadnieniu poprawy obyczajów 
p a rlam entarnych.

„Rząd powinien mieć możność r  rą- 
dzenia krajem  — mówił Marsza*.k 
Józef Piłsudski w dniu 13 marca 1(:JS 
roku do grupy posłów i senatorów B. 
B. W. R. — to jest jego zadanie. Sei i, 
jako całość,jako instytucja, g ra rolę w 
państwie, ale w żadnym razie nie po­
szczególny poseł... Tymczasem Sejm, 
jako instytucja, się zatraca. Sejm wie 
jest od tego, by zamęczał rząd. Zresztą 
s ile Sejm nie będzie chciał’ z rząd m 
współpracować, to będzie rozpędzone. 
Skoro idę. na chęć współpracy z S ej­
mem, to  o c z e k u ję  ze strony Sejmu i 
metody współpracy’*.

W  kilkanaście dni później, bu 27 
marca 1938 r. Marszałek Józef P ił­
sudski odczytał w Sejmie orędzie w 
imieniu Pana Prezyenta, w którym 
było powiedziane:

„Życzę panom, byście z najlepjzą 
wolą, licząc się z realnymi potrzeba ai 
życia, szukali rozwiązania wielkiego 
zagadnienia harmonijnego współdzia­
łania władz państwa i to zarówno 
przez położenie nowych podstaw praw 
hycli w tej dziedzinie, jak  i przez z Iro 
we obyczaje codziennego życia. Wresz 
d e  życzę panom w waszej pracy owce
iiości, k tórą osiągnąć można, jak  w 

ludzkiejkażdej zresztą ludzkiej działalności, 
iylko wtedy, gdy wysiłki swoje i uwa 
gę kieruje się na rzeczy istotne4*.

W  tych dwu wypowiedziach w yra­
żona jest naczelna zasada, którą. Józef 
Piłsudski uważał za główną podstawę 
działalności parlamentu. Sejm nic 
istnieje na to, aby zamęczał rząd set 
kami drobnych i mało ważnych spraw, 
huk, jak  się na to uskarżał Marszałek 
Piłsudski w jednym ze słynnych sw  - 
ich wywiadów, gdy uzasadniał przy­
czyny ustąpienia ze stanowiska p re ­
miera. Sejm ma współpracować z rzą­
dem, a dokonać tego może tylko wte 
dy, gdy zajm uje się sprawami is to t­
nymi i zachowuje dobre obyczaje.

Żor.

Książę Windsor
WRACA n o  ANGLII

L

Londyn, '20 lis i opatia (PA T ). „Sunday  
Pictorial"' zapow iada, iż książę G louce­
ster m s być m ianow any w icekrólem  
Indyj. Lord L m litgow  w krótce ma 
ustąpić ze stanow iska w icekróla.

K siążę W indsor w początkach 1939 ro 
ku udaje się  do E g ip tu  i T urcji a następ  
nie w  m arcu do Londynu. P o  krótkim  po 
bycie w  L ondynie ks. W indsor w yjadzie  
do południow ej A fryk i, poczerń ostatecz  
n ie m a pow rócić do A n glii

mmm
M

chccm l oczjy !
Wykonując roboty ręczne przy złym lub słabym świetle nadwyrężamy oczy. W lampie 
stojącej należy stosować 1 wewnątrz matowaną Osramówkę |j |  na 125 Dim lub 2 po 

65 Dim. Osramówki [jl| dają oczom obfite i łagodne światło.

QJ5J3 A M <3 WKI £!P
znakowane w dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu.

Centrum Polski pracuje
Zaczynamy objazd C. O. P.

Poniżej podajemy pierwszy z cyklu 
artykułów o Centralnym Okręgu Prze­
mysłowym, napisanych na tle wrażeń z 
wycieczki, która na zaproszenie p. wice 
premiera Kwiatkowskiego miała moż­
ność zwiedzić szereg niezmiernie fleko­
wych fragmentów COP-u.

Inżynier, który planuje i reali/.uje siec 
komunikacyjną Centralnego Okręgu, który 
uzbraja teren w instalacje energetyczne któ 
ry wznosi i uruchamia olbrzymie zakłady 
przetwórcze — mówi zdaniami krótkimi, 
treściwymi. Rzuca cyfry, cyfry nieraz ogrom  
ne, ustawia je, szereguje i —  rzecz dziwna 
— cyfry te ani przez chwilę nie są martwe, 
suche. Mówią one o wielkości dokonanej pra 
cy, przedstawiając żywą treść... Ich wymowy 
nie zastąpią nigdy słowa, choćby to były- sa­
me superlatywy, choćby przymiotniki takie, 
jak: wielki, wspaniały, potężny, ogromny 
powtarzały się na przemian z określeni imi 
o błyskawicznym, niezwykłym tempie.

Spróbujmy więc zdać sprawozdanie z 
rzeczy widzianych w C. O. P., opierając się 
przede wszystkim na materiale faktvez lym, 
no danych konkretnych. Naświetlenie ich z 
różnych stron i wyciągnięcie wielu, jakże 
wielu wniosków -— to temat dalszych arty­
kułów.

Z a c z y n a m y  orf S a rz y n y  w  po w. ła n< •. < - 
ld m . w śrórf g ę s ty c h  lasó w , n a le ż  tcy o ’rf

niedawno jeszcze do ordynacji Poto :k i.-h , 
buduje się wytwórnia chemiczna. Wykonuje 
ją S. A. „Boruta** w  Zgierzu na zlecenie mi­
nisterstwa spraw wojskowych. Będzie to wy­
twórnia nitrozwiązków organicznych, st m ó­
wiących materiały wyjściow e dla faor -'k 
barwników i celulozy, a przede wszystVm  
dla przemysłu wojennego.

Najpierw- —  rzecz jasna —  zrobiono po­
miary i sporządzono plany. Roboty terenowe 
rozpoczęte zostały na wiosnę r. b. budo,vą 
1 ocznie kolejowych, dróg lutych długości 
3 km., stałych ogrodzeń i wreszcie tr;cch 
tymczasowych baraków. Lato przyniosło 
wzniesienie 1) budynków technicznych i ad,ni 
lustracyjnych i rozpoczęcie budowy więk­
szości budynków produkcyjnych w liczbie 
i2-tu.

Las w Sarzynie tętn i dziś [tracą. A że ro­
dzaj produkcji wznoszonej w ytw órni w ym a ­
ga dość dużych odległości m iędzy p o s z a l ­
ej,ilnymi budynkam i — więc praca ta prawa  
izona jest na odpowiednio w ielkim  obszarze. 
Siedmiuset ludzi znalazła dziś zatrudni 'rJc 
w lesie sarzyńskim . Znaczna ich część — to 
robotnicy niew ykw alifikow ani, r e k r u tu j; y 
się z m iejscow ej ludności w iejskiej. L u d n a b i  
małorolnej, a więc łaknącej pracy, jak  pr iw 
dziwego dobrodziejstwa.

Y. S a rz y n y , k tó ra  będ zie- n a  jhardziej na
wschód wysuniętym punktem powstaj f e g o

obecnie pasa przemysłu chemicznego w Okrę­
gu Centralnym — ruszamy do Rzeszowa. 
Jeszcze przed laty niewielu Rzeszów nie ro­
zumiał, jak olbrzymie znaczenie mieć będzie 
dla miasta powstanie nowych, na wielką ska­
lę zakrojonych wytwórni. Dzisiaj jest już ina 
czej. Budowa wytwórni silników lotnie c* -n, 
uruchomienie fabryki obrabiarek Cegielskie­
go, powstanie szeregu mniejszych, prywat­
nych zakładów przetwórczych — wy,carlo 
silne i jakże korzystne piętno na Rzeszo Se.

Nie mówiąc już o samych w ytw ór! i.-h 
przemysłowych, o wpływie, jaki ich p ro  a 
już ma i mieć będzie dla miasta i jego r .-glo­
nu — Rzeszów otrzymuje L.k piękne i war­
tościowe dla jego rozwoju punkty, jak ko­
lonie robotnicze P. Z. L.-u, jak bloki mirsz- 
kalne i domki robotnicze Cegielskiego.

Takie dwa bloki mieszkalne na 1-10 tniesz 
kań wybudowało już Towarzystwo Osiadli 
Robotniczych. Blisko granicy miasta wznie­
siono już kolonię -10 domków robotni2 -;veh 
na działkach o powierzchni około 500 n .  k\v. 
Domki te stanowić będą własność robotni­
ków na warunkach kredytu dłutermino .vego. 
Wznoszone obecnie ogromne bloki mieszkal­
ne P. Z. Lot. stwarzają nową, planowo zaku­
waną dzielnicę miasta.

O rzeszowskich i nierzeszowskicli zakła­
dach przemysłowych Centralnego Okręg-i — 

w następnym artykule. K >u.
KSS
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Daladier walczy o władzę
(Korespondencja własna „Expresu Zagłębia**)'

Paryż, w listopadzie.
Napozór nic nie zdradza wielkich chwil, 

życie toczy się normalnie. Ze słupów ogło­
szeniowych przemawiają barwne afisze. W 
bistro pije się swój ulubiony napój, ćmiąc 
jakiegoś „caporala**. Przy przystankach 
, metro wiszą zawiadomienia o poilyryżc- 
taryf. I tutaj właśnie rozwiązują się języka

D ALAD IER

— Niby dlaczego akurat my, Puryzmie, 
mamy płacić więcej podatków, aniżeli inni?

Niektóre zarządzenia ministra Reynaud 
nie zyskały sympatii ludności. Trzeba jednak 
że powiedzieć otwarcie, że społeczeństwo 
francuskie w całej rozciągłości rozumie oiaz 
ocenia ciężką sytuację skarbu. Nie ma więc 
głosów protestu przeciwko samej zasadzie 
pociągnięcia obywateli do świadczeń na rzect 
państwa. Sytuacja jest wręcz paradoksalna. 
Najbogatszy bodajże kraj w Europie boryka 
się od lat ze swoim budżetem. Pomijając re­
formy Poincarego, wszystkie rządy Francji

załamywały się na polityce finansowej. N’kt 
Łowiein nie sięgał głęboko do źródeł kryzysu 
file szukał łatwego załatania dziur. Skutkiem  
był rosnący z roku na rok deficyt oraz za­
dłużenie skarbu państwa.

Wrześniowe zarządzenia rządu Daladiei t, 
jakkolwiek wywołały sprzeciwy na lew W , 
były jednak zrozumiałe. Zgodzono się x tym. 
że należy więcej pracować i to nie tylko dla 
zwiększenia konkurencyjności eksportu Iran 
cnskiego, ale dla gromadzenia nowych re­
zerw, ściślej dla ich uzupełnienia. Natomiast 
program nowego ministra skarbu spotyka 
się ze sprzeciwem nie tylko lewicy, ale rów 

Mych polityków umiarko­
wanych. Wskazuje się na to, że program jest 
ułamkowy. Nawet stuprocentowa realizacja 
jego nie uratuje sytuacji finansowej skarbu 
Reynaud ograniczył się prawie wyłącznie do 
podwyższenia podatków pośrednich, a tym 
samym uderzył w pierwszym rzędzie w sfery 
pracownicze i urzędnicze, natomiast nie się­
gnął do podatków bezpośrednich. Oszczędził 
wielkich przemysłowców i kapitalistów.

Dekrety finansowe wywołały niezadowo­
lenie. Premier zdecydowany jest jednak pro­
wadzić walkę do końca. Związki zawodowe 
grożą strajkiem powszechnym. D otycli: - s 
jednak rząd nie dopuścił do żadnego większe 
go mityngu. W  ostatniej chwili prefekh/ra 
cofa zezwolenie na wiec i policja rozprasza 
demonstrantów. W  kołach politycznych u- 
trzymuje się przekonanie, że Daladier nie do­
puści do powszechnego strajku względnie że 
potrafi go opanować

Dekrety zmobilizowały przeciwko rządo­
wi nie tylko lewicę, ale również niektóre o d ­
łamy ugrupowań umiarkowanych, a nawet 
prawicowych. Przypuszcza się ogólnie, że 
rząd Daladiera utrzyma się jeszcze u wl id/y  
przez kilka miesięcy, stracił już bowiem ten

kredyt moralny, którym go obdarzano.
Nie czas teraz mówić o następcach, ale 

społeczeństwo ogląda się za jakąś indywi­
dualnością, za politykiem, który potrafiłby 
je zjednoczyć. W  tych warunkach nie jest 
wykluczone, że Prezydent ucieknie się sio 
wyborów, jakkolwiek partie polityczne in.ę(ą 
zastrzeżenia wobec takiego kroku. Szereg no- 
wożnych osobistości, nie biorących udziału 
w życiu politycznym, usiłuje skierować całą 
w a g ę  społeczeństwa na zagadnienia kol., 
nialne. Rozwija się w tym kierunku żywą 
propagandę. Chce się wzbudzić w masach 
zainteresowanie dla spraw imperialnych i 
wychować obrońców wielkości Francji. W 
tych sferach deklaracja min. Bonneta o ko­
loniach wywołała niezadowolenie. Uważa się 
ją za niezbyt wyraźną i stanowczą. Ludzie 
ci obiecują sobie, że potrafią w krótkim cza 
sie zmobilizować społeczeństwo i wówczas 
zmuszą rząd do bardziej stanowczego dzia­
łania. U. B

20 rocznica
OSWOBODZENIA LWOWA.

LWÓW, 2’/ U . PAT. Dzień 20-tej roczni 
cv oswobodzenia Lwowa, 22 listopada. 
Lwów obchodził radośnie przy przepięknej 
jesiennej pogodzie słonecznej, która przypo 
mina pogodę sprzed 20 lat, gdy wojska poi 
skie, przybyłe z odsieczą Orlętom lwowskim, 
wkraczały do oswobodzonego Lwowa.

Dwudziestą rocznicę oswobodzenia ‘.wo­
ven , społeczeństwo Lwowa i Małopolski 
Wschodniej uczciło m. in. ufundow inism  
sztandarów dla pułków artylerii tych ziem 

Mszę połową odprawił ks. biskup połowy 
Gawlina w otoczeniu duchowieństwa a na 
stępnie po wręczeniu sztandarów min. gen. 
Kasprzyckiemu odbyła się wspaniała dcN u<U
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Roboialk przysypany wąglem
Wczoraj na dołu &opaiui ,,Jowisz” w

Wojkowicach Komornych wydarzył sis 
nieszczęśliwy wypadek. Na zajętego k‘('o 
waniem węgla do wózka Józefa Skórką 
la t 40, zam. przy u). Szkolnej 7 w Rogoź­
niku, oberwał się węgiel ze stropu fila­
ra  i przysypał go 

Ofiarę wypadku wygrzebali z pod ?wa 
łów węgla koledzy, po ta j  m odwieźli go 
do szpitala w Czeladzi.

Doznał on silnego stłuczenia nogi i 
stawu biodrowego.

Wizyta p. min. Romana w Sosnowcu
Konferencja w Izbie Przem.-Handl. i inspekcja zakładów przemysłowych

Wczoraj bawił w Zagłębiu minister prze­
mysłu i handlu Antoni Roman. Rano o godz. 
9 witali na dworcu p. min. wojewoda kiele­
cki dr. Wł. Dziadosz, starosta powiatowy J. 
Boxa, starosta grodzki R. Walewski, piez. 
Kaczkowski oraz przedstawiciele przemysłu 
i Izby przemysłowo-handlowej.

Minister A. ROMAN

Panu min. towarzyszą dyrektorzy: R. 
Dittrich i Z. Łojko, ppłk. Gmoniewski o n i  
sekretarz ministra p. M. Welsch.

O g. 10 rano p. minister zwiedził klinkier 
nię „Gródków", należącą do pow. związku 
samorządowego w Będzinie, oraz zaprerento 
w any został odcinek starej i nowowybu »o 
wanej drogi klinkierowej.

Następnie p. min. zwiedził cementiwnię 
Zakładów Solvay w Grodźcu, gdzie jak już 
pisaliśmy został wybudowany piąty piec 
rotacyjny o zdolności produkcyjnej 300 ton

Kradł psy
W walce z rozpowszechnieniem się kra 

dzieży psósv w Będzinie i Dąbrowie Górni 
czej, pociągnięto do odpowiedzialności sv.'lo 
wej 60-letniego Stefana Szwedowskiego (!’ę 
ozin, Zaułek 3) pod zarzutem kradzieży psi 
Franciszkowi Konicowi (Będzin, Podzamcze 
46). Szwedowski odsprzedał zwierzę swemu 
znajomemu Franciszkowi Sztabińskiemu (Bę 
dżin, Okrzei 35), w związku z czym obaj za 
siedli wczoraj na ławie oskarżonych p ric j 
sądem okręg, w Sosnowcu

Sąd skazał Szwedowskiego na trzy tniesią 
te  aresztu i pasera na dwa tygodnie. K irę 
zawieszono tylko- Sztabińskiemu.

 * * • ____

3 miesiące p osled  i
ZA „BYKA".

Na dworcu Dęblińskim w Sosnowca i a 
rzymano 21-letniego mieszkańca Sosnowca 
hka Ginsberga (Wysoka 5), który wszczął 
awanturę, a wezwany do uspokojenia się, u 
derzył trzykrotnie ..bykiem" strażnika kole­
jowego.

Awanturnika skazał wizoraj sąd okręg, w 
fcsnowcu na trzy miesiące bezwzględnego 
aresztu.

 ------:o :— —

Aresztowanie przemytników
NA PRZEDMIEŚCIU SOSNOWCA.

Policja sosnowiecka zatrzymała na pery 
feriach miasta małżonków Rozalię i Wt i ty 
sława Celejowskich podejrzanych i przemyt.

Przy zatrzymanych znaleziono zapalnicz­
ki, kamienie i spinki do koszul, pochodzenia 
uienuecŁieffo.

dziennie oraz szereg urządzeń potrzebnych do 
dalszego rozwoju cementowni.

Tu witali p. ministra prezes zarządu Za 
kładów „Solvay" p. H. Kułakowski.

Przez wybudowanie nowoczesnego pieca 
i z nim związanych urządzeń, cementownia 
Solvay będzie jedną z największych nowo 
rześnie urządzonych cementowni w Polsce. 
Koszt tych inwestycyj obliczono na 5 mino 
nów złotych. Należy przy tem podkreślić, że 
dyrektorem Zakładów „Solvay“ jest p Zi 
rębski.

0  g. 16 p. min. Roman wziął udział w 
konferencji organizowanej przez Izbię prze­
mysłowo-handlową w Sosnowcu.

1 u zagaił konferencję przemówieniom 
prezes Izby poseł Sowiński. W skład prozy 
dium weszli pp.: wiceprezesi Izby dyr. St. 
Gadomski, radca Gruszczyński i dvr. -logu 
c/aóski.

Na wstępie, dłuższy referat omawiający 
sytuacje w przemyśle węglowym i cemer.lo 
wym wygłosił naczelny dyrektor Tow, Sa 
turn inź. Przedpełski, po czem omawiali: 
sprawy przemysłu włókienniczego, ra tc.i 
Gruszczyński —- handel i dyr. Berlinerbluu — 
przemysł jutowy. Radca Kwieciński — spra 
wy dokształcania zawodowego 1 oświad ; .e 
uiach w przemyśle.

Następnie zabrał glos p. min. Roman, 
k óry omówił w krótkich słowach wsz, st d<! 
•poruszone przez mówców zagadnienia, przy 
czym oświadczył, ża zainteresuje się nimi 
bliżej i odpowiednio je uzgodni z wysunięty 
rei projektami na konferencji. Szczegółowe, 
przemówienie p. ministra podamy w nutne- 
ize jutrzejszym.

Pan min. Roman, odjechał z Sosnowca o 
8- I wiecz. do Warszawy.

Na dworcu żegnali p. ministra woje v ula

Skład futer i pracownia kuśnierska
W. M A N E 8

Sosnowice, ul. Warszawska 16. 62428
Poleca wszelkiego rodzaju futra damskie I męskie 
—* Ceny bardzo p rzystępne. Obsługa fachowa —

Cleltfiifg proce/ w  Sosfiottcu

Od pana Bessera
są jeszcze „ieps “ kupcy

Przedmiotem toczącego się w sądzie ok ęt. 
w Sosnowcu procesu jest niecodzienna afera 
której bohaterem jest syn znanej w Sosnow 
cu rodziny kupieckiej, 27-letni Alter .'iii 
Lenczner (Sosnowiec, Wiejska 12).

Kilka miesięcy temu starostwo gro-lik'e 
w Sosnowcu i urząd wojewódzki w Kielc ich 
zasypane zostały serią anonimów, donoszą 
cych kompetentnym władzom, że jeden z re 
ferentów bezpieczeństwa, naczelnik oraz za 
stępca notariusza otrzymują łapówki od nic 
jakich Besserów z Katowic za wyrobienie im 
zezwolenia na kupno domu od Lencznuów.

Przeprowadzone dochodzenie wykazało zu 
pełną bezpodstawność anonimowych zarz.i 
tów, ujawniło natomiast ciekawą aferę, mi 
Sternie zainspirowaną przez oskarżoirgo 
I cncznera.

Jak się okazało, Lencznerowie, nie mając

zamiaru pozbywać się nieruchomości, w dęli 
od Besserów 10 tys. złotych zadatku, wiiocz 
nie dla zdobycia kapitału obrotowego dla 
swego przedsiębiorstwa handlowego. W razie 
nie dojścia do skutku sprzedaży obiektu z 
ich winy, Lencznerowie musieli by zwrócić 
Besserom potrójny zadatek, postanowić .to
więc spowodować, aby wniosek Besserów o 
zezwolenie na kupno domu został odmownie 
załatwiony przez województwo.

Misji tej, jak widać z treści aktu osk r 
żotiego, podjął sic syn Lencznerów, u > rwa 
jf,c do tego wyrafinowanego podstępu, 
przez fałszywe denuncjowanie.

Po przeprowadzeniu wstępnych czynności 
i częściowym przesłuchaniu świadków, sąd 
przerwał rozprawę do 2 grudnia br.

Proces budzi wielkie zainteresowanie.

Tragedia małżeńska
w Wolbromiu

Kielecki sąd okręgowy na sesji wyjaz 
do woj w Miechowie rozpatryw ał sprawę 
mieszkańca W olbromia W ładysława Kop 
ci u. ktoiy we wrześniu br. zastrzelił swą 
żonę Otylię.

Otylia Kopeć maHretowała męża i nie 
ustannie go zdradzała uciekając z inny 
mi mężczyznami. Takich ucieczek nalicz0 
no aż 4!>.

Zabójstwo popełnione zostało we wsi 
Szreniawa w której przebywała Ropeio 
wa po ostatniej swej zdradzie. Mąż usiło 
wał skłonić żonę do powrotu obiecując i 
źe i tyto razem :1-ej wybaczy W czasie I

rozmowy prowadzonej na polu Kopeiowa 
obrzuciła męża wyzwiskami i uderzyła 
go kłonicą. Wówczas nieszczęśliwy 
wieśniak nie panując już nad sobą dobył 
rewolweru i kilkakrotnie strzeli? do żony 
zabijając ją  na miejscu.

Kopeć zeznał, iż wziął z sobą rewol­
wer tylko dlatego ,że postanowił pozba 
wić się życia w razie gdyby żona odmówi 
ła powrotu do domu i dzieci.

Sąd uwzględniając okoliczności lago 
dzące skazał Kopcia za zabójstwo w sta 
nie silnego wzruszenia na 2 la ta  więzie 
nia zawieszając wykonanie kary  na 5 lat

dr. Dziadosz, starosta J. BoXa, starosta R. 
Walewski oraz przedstawiciele przemysłu i 
Izby przemysłowo-handlowej w Sosnow : i.

is n ę c i
,\Y Czeladzi, naszej Kochanej, .„.a-tu. 

tycznej Czeladzi nie ma wielkiego kultu 
dla kąpieliska miejskiego. Nie znaczy tft 
— broń Boże — aby zacni Czeladziami 
nie lubieii się myc. Nic podobnego. Tyt­
ko ta łaźnia miejska jakoś im nie odpo­
wiada Otwarcie mówiąc jest za droga.

53 gr. od głowy, a raczej od całego 
eiala — to nie na chude kieszenie miesz­
kańców tego pięknego grodu.

Ale myliłby się ten, kloby przypusz­
czał, że wobec takiej sytuacji łaźnia świt 
ci pustkami. Nie, wręcz przeciwnie! Ni® 
trzeba zapominać, że rzecz dzieje się ni® 
gdzie indziej, tylko w grodzie wiecznych 
niespodzianek. Otóż łaźnia cieszy się wici 
ką frekwencją wśród posiadających be® 
płatne karty, a więc wśród urzędników 
magistrackich, ich żon, dzieci, krewnych 
i Bóg wie kogo jeszcze.

Bo łaźnia — wiadomo -  nie możł 
świecić pustkami, żeby nie pomyśleli lu­
dzie, le  w Czeladzi nie lubią sie kąpać, 
lug — co gorsza — nie może być zam­
knięta, bo coby świat sobie o Czeladzi 
pomyślał?..

No i łaźnia pracuje pełną parą i zim­
nymi natryskami.

Dość powiedzieć, że jednego dnia n* 
5d wydanych kąpieli — 32 było za dar- 
mochę.

Tak sobie poradzono z frekwencją.
Pewnie, że prostsze to — niż wzięci* 

się do zawiłej procedury np-ącowania no 
wego, zniżonego cennika opłat za won »a 
kąpiel z wód Brynicj, nad którą — jak 
pisał pewien rodzimy powleściopisar* — 
Czeladź leży... wim

 -oO o------

REPREZENTACYJNY KONCERT RA­
DIOWY

Czwartkowe wieczory poświęcone są w 
radio zarówno dla słuchaczy polskich 
jak  i zagranicznych. Z mysią 0 słucha 
czach obcych słuchających stacyj pol- 
ldch w późniejszych godzinach, koncerty 
czwartkowe nadawane są o godz. 23 05 
i zaw ierają muzykę polską, m ając :;a 
celu propagandę polskiej twórczości.

Tym razem w program ie figuruje: 
Lessla — Koncert Fortepianowy, ora* 
MaliczPwskiego — „Baśń o królewnie 
Kasi* na orkiestrę i głos solowy Wyko 
nawcami będą: O rkiestra Symfoniczna 
P. R. pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga 
Zb. Drzewiecki i Zwidrynówna. K ow ert 
poprzedzi słowo wstępne w języku fra t 
cuskim w opracowaniu St. flolachowskic 
go.

„KORDIAN4 W TEATRZE 
WYOBRAŹNI

Dn. 24. XI. o godz. 21.00 nadaje Pol­
skie Radio w Teatrze Wyobraźni zradio 
fonizowane fragm enty z dram atu Jul i u 
sza SłavTaekiego — ..Kordian" Audycje 
tę na fali ogólnopolskiej organ i zu ’C 
Poznań w opracowaniu Jerzego K ellera 
z muzyką Tadeusza Kasserna. D r a m a t  
Słowackiego pomyślany jako obraz wal­
ki narodu polskiego o wolność nada.id 
radio w cyklu audycyj związanych z dwu 
dziestoleci-em Niepodległości Polski.
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Tam, gdzie otrzymali chrzest bojowy
pierwsi żołnierze Marszałka Piłsudskiego

Wieś Bydlin w powiecie olkuskim, styka 
jąca się z Krzywopłotami i miejscem krwa- • 
wych zmagań Legionistów z najeźdcą mo 
skiewskim, to dziś małe, schludne miasiecz 
ko Oczywiście myliłby się ten, kto by pod l.j 
nazwą chciał widzieć w Bydlinie kamienice i 
luch miejski. Bydlin podobny jest raczej i'n 
miasteczka z jego schludnymi dzisiaj don.ka 
n i wśród których powstało sporo nowych, z 
uporządkowanymi drogami, wybrukowanymi 
jezdniami, uliczkami wyłożonymi płytk imi 
ctmentowTymi itd.

Tak samo, jak do miasta, obecnie do By 
dlina prowadzi gładka droga bita od st. Bab 
sztyn, wysadzona drzewkami.

Samo „Sanktuarium" Legionistów — 
cmentarz wraz z kaplicą jest odnowiony, a 
Rezerwat historycznej bitivy uporządkowi r.

W pięknym budynku szkoły powszechnej 
imienia Józefa Piłsudskiego, będącym żywym 
pomnikiem wskrzesiciela Ojczyzny, odbywa 
ją się już lekcje.

W przyszłą niedzielę społeczeństwo pow. 
olkuskiego złoży hołd 46 poległym pod Krzy 
wopłotami, jako w 25-tą rocznicę ofiary 
kiwi za wolność Polski.

Program niedzielnych uroczystości w 
Krzywopłotach przewiduje: o godz. 11 tej 
nabożeństwo w kościele bydlińskim, poihód 
u a cmentarz, złożenie wieńców, wręczanie 
■ztandaru powiat. Zw. Strzel. — przez Ziv. 
Legionistów', przemówienia i defilada.

Baczność Legioniści 1 Peow iecy
Okręg Związku Leg. Poksk. i Peowiikuw 

w Sosnowcu wzywa swych członków do w :\j 
cia udziału wraz z pocztami sztandarowymi 
w uroczystym obchodzie rocznicy bitwy pod

Z  K i e l c
napady bandyckie

W K IE L E C K IM
W pow iatach: pińczowskim , m iechow­

skim  i sandom ierskim  dokonano osta tu io  
k ilk u  zuchw ałych napadów  rabunko­
wych, w skutek  czego w ładze bezpieczeu 
stw a zarządziły  obławą na  przestępców.

W e wsi Z łota pow. sandom ierskiego, 
p a tro l policyjny' spotka! uciekających 
bandytów , k tó rzy  w czasie pościgu zasy 
pali policjantów ' s trza łam i rewolwerowe 
mii, zab ija jąc  na m iejscu post. Dionizego 
Raube. — B andytom  udało się zbiec.

Na ul. ks. biskupa B am lurskiego w 
K ielcach do pow racającego z ja rm a rk u  
W ładysław a Tobolskiego ze wsi Smyków 
w pow. pińczow skim  podszedł n ieznany 
osobnik i zażądał p ieniędry  na wódką.

Gdy Tobolski odmówił nap astn ik  koP 
nąl go w brzuch lak  silnio, że Tobolski 
ski przew rócił sią na chodnik, a opryszek 
chciał zrabow ać Tobolskiem u 560 zł.

N a krzyk  uapadniętego p rzybyła  poli 
cja  i u ję ła  bandytą. O kazał sią nim W la  
dysław  Szabla, znany aw an tu rn ik  kicłoc

W  kolon ii Zofjówka w pow. opatow  
skim  złodzieje S tan. Żelazowski i Stan. 
K uśnierz, korzystając  z otw artego okna, 
dostali sią do m ieszkania F ranciszka  Ma 
ja  i sk rad li broń i garderobą, w artości 
1*5001 zł. Poszkodow any u ją ł z łupem  
Żelazowskiego którego m ieszkańcy 
Zofjów ki dotkliw ie pobili,

CZYSTO CHRZEŚCIJAŃSKI

SKŁAD SUKNA
w iTiiw w irffii'-iT iir B T iifrn iiT iriTir mammmmmmm mmi

E D W A R D A

ROSIŃSKIEGO
POLECA NAJM ODNIEJSZE: 
Kangarny — Szewioty — Samo­
działy — Materiały na Palta, spo 
dnie oraz Sukna Bilardowe — 

Wielki wybór 
Ceny niskie — Obsługa fachowa 
Tel. 62603. — SOSNOWIEC

-Ul. WARSZAWSKA 2-----

Krzywopłotami, która odbędzie sję w 
niedzielę.

Wyjazd autobusem nastąpi w niedłie.ę 
27 bm. o g. 8 rano przed Ratuszem w Sosno

wcu. Bilety na przejazd w cenie 4 zł. od oso 
by nabywać można w Sekretariacie Okręgu 
Związku Leg. Pol. i u ob. Z. Cholewy w dru 
karni „Udziałowej" w Sosnowcu.

99 Mili gospodarze
p a D i i i  i okrad li  z n a jo m ą

99

Niemiła przygoda spotkała Zofię Gnoiń 
ską z Niwki.

Gnoińska wybrała się w odwiedziny do 
małżonków Janiny i Wawrzyńca Czechow 
skich, zamieszkałych w Sosnowcu przy ul. 
Wąskiej 10.

Gdy zapadał zmierzch Gnoińska ruszyła 
w drogę powrotną do domu. Gospodarze jak 
przystało na dobrze wychowanych ludzi po 
stanowili Gnoińską odprowadzić.

Skoro całe towarzystwo znalazło się aa 
drodze wiodącej do Niwki, małżonkowie zu 
pełnie niespodziewanie napadli na Gnoińską 
b i ją c  ją do krwi i zabierając jej teczkę, ka 
pelusz i cały szereg innych drobiazgów.

Po dokonaniu rabunku „mili gospodarze" 
zbiegli.

Gnoińska udała się na policję, gdzie zło 
żyła zameldowanie o pobiciu i kradzieży.

Czechowskich zatrzymano.

9 9
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Z dniem 16 listopada 1938 zrajana programu artystycznego: 
SIOSTRY KWIATKOWSKIE

DZIUNIA GAIIDA N ) >V\ A
GKONIS - WOŁKOW 

NOWY POPISOWY NUMER 
, AKROBATYCZNO - HUMORYSTYCZNY,
y W nowo - otwartej luksusowej KAWIARNI gra BR. PASTER.

Wiadomości bieżące
Czwart.

Listopad

Dziś: Jana 
Jutro: Katarzyna 
Wschód słońca: 7,10 
Zachód słońca: 3.35

Dyż ur y  aptek w Sosnowcu
Dziś d y iu ry  nocna pełn ią  następujące 

a p (eki:
J . G arbaczcw skiego ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkow skiego, ul. Biłsudskiego 46 
L. T urskiego, ul. I-go M aja 18 
W. W asilew skiego, ul. M odrzejewska 1® 
W Zieiezinsk 'ego, u! O rla 2$

  oOo *
PR A C ZK I SĄ SPE C JA L IST K A M I 

i skoro da ją  pierw szeństw o znanem u m y­
dłu  „K ołłontay z p ra lk ą -', musi ono być 
fak tycznie  bardzo dobrem.

T a itr  mieisNi w  S a s i m c u
Dziś, dn ia  24 bm. o godz. 15.30 dla 

szkól w idowisko Z Nowakowskiego „Ga­
łązka rozmarynu**. B ilety  wcześniej do na 
bycia w kan ce la rii tea tru .

W  piątek , dn ia  25 bm. o godz. 20.30 
T e a tr  M iejski g ra  w Grodźeu w' sali Do- 
rmr S trażackiego śwnetną kom edię S. Kie 
d rzyć ski ego pt. ,,P io run  z jasnego nie­
ba'*. B ilety  wcześniej do nabycia w skle­
pie p. Bednarka.

W  sobotę, dnia 26 bm. o godz. 20.50 
prem iera  lekkiej kom edii sa tyrycznej 
L ich tenberga „Rom ans z Urzędem  Skar- 
bowym ’* w reżyserii i z udziałem  p. J a ­
na Bielicza, znanego z film ów: Szpieg w 
masce, Dzieje grzechu, Dwa dni w ra ju , 
U łan ks. Józefa i inn. W  pozostałych ro­
lach w ystąp ią  pp.: Veithownn. Bulanka, 
Dziekoński, F rw an , L ubelski, Obidowicz 
R ytow ski i Sarnow ski. B ile ty  wcześniej 
do nabycia w firm ie W. Czechowski.

„BARON CYGAŃSKI0 
w Teatrze M iejskim  w Sosnowcu.

W  czw artek, dnia 24 bm. o.godz. 20.39 
znakom ity  zespół operetkow y w najnięk  
n iejszej operetce ,T S traussa  „Baron Cy- 
gański**. W  ro lach  głów nych w ystąp ią  
pp.: Noehowicz, P e te r  i Fo lańsk i. P iękne 
m elodie, znakom ity  chór i ba le t sk ładają  
się na w spaniała całość, to też w ystęp

ton wzbudził zrozum iałe zain teresow anie 
B ile ty  wcześniej do nabyciu w firm ie 
.W. Czechowski, uh 3 M aja 6, tcl. 61824.

-  CZARNA K A W A  z dancingiem  i 
tom bolą odgędzie się w kaw iarn i „Kez.“ 
w  D ąbrow ie Górniczej w sobotę dn. 26 bm 
od godz. 21. A trakcy jna  tom bola i dobo­
row a m uzyka zapew niają  powodzenie za 
bawię. Dochód przeznaczony na św ietli­
cę O rgan izacji P rzysposobien ia  W ojsko­
wego kobiet do obrony k ra ju  w Dąbrowie

-  ODCZYT NA U N IW E R SY T E C IE  
POW SZECHNYM  W’ C ZEIA D ŻI. YY so­
botę 26 bm. odbędzie się w lokalu U. P. 
P rzy ul. R eym onta 23 a w Czeladzi od­
m y ł p ro f S te fana  P iotrow skiego P. L

„Sztokholm , stolica Skandynawii*’ (W ra­
żenia a podróży). Początek o ć c z y i» o r o ­
dzinie 18.30. W stęp wolny.

-  Z E B R A N IE  Dziś o godz. Ul w m li 
R atusza w Sosnowcu odbęd :e się orgam  
zocyjne zebranie fow , rc /w o ju  ziem 
w schodnich.

-  NADZW YCZAJNA OKRĘGOW Y 
W ALNY Ż J  Aż D DELEGATÓW  KÓŁ 
OZPR. ZAGŁ. d ą b r .  zostaje zw ołany 
do O lkusza w czw artek, dnia 8 grudnia 
br. na godz. 13.30 z n a s ', porządkiem  
dziennym : 1) w ybory  władz, Z )  spraw y 
o rgan izacy jne. W zjeździć wezmą udział 
obowiązkowo prezesi j kom endanci o n  z 
upraw nien i delegaci kół. Z jazd poprzedzi 
okręgowa odpraw a preze: ć'v z udziałem 
sen a to ra  A. Jakubow skiego, prezesa za­
rządu  głównego. Szczegóły w okólniku.

-  ZA B A W A  L IG I M O R SK IEJ I KO­
LO N IA LN EJ NA FUNDUSZ OBRONY 
MORZA S taran iem  oddziału T, M. K. 

p rzy  Z ak ładach  C. G. Schon w Sosnowcu 
w nadchodzącą sobotę dnia 26 bm. o ga­
dzinie 20 w salach Domu Społecznego w 
Sosnowcu, ul. Ż ytnia 10, odbędzie się za- 
gaw a taneczna, z k tó re j dochód przezna­
czony zostanie na Fundusz Obrony M orza

W stęp dla członków L. M. K, i ich 
rodzin oraz wprowadzonych osób po 
1.50 zł. od osoby.

— ZBIÓRKA na odnow ienie kościoła 
WNM. P anny  w Sosnowcu w dniu  24 bm 
czw artek od godz. 10.30 rano  ul. P iłsu d ­
skiego.

Konferencja
W S P R A W IE  U K LA D L ZBIOROW EGO

Dziś w inspektoracie pracy w esosuow 
cu odbędzie się k o n fe rtn e ja  w spraw m  
ukłaiia zbiorowego w fabryce „Zimkost** 
w Będzinie.

 oOo-----

Sscazanie służącs
ZA KRADZIEŻ GARDEROBY.

Służący Rom an M yicik  z Zędka, gm. 
M ierzęcice odchodząc od swego chlebo­
daw cy Bodnera w Pyrzow icach, zabrał 
na  jego szkodę garderobę, w artości 30 zł

M yreik s tan ą ł przed sądem  w Czela­
dni i został skazany za tę kradzież na 
6 miesięcy więzienia.

Premio Partie u j a z d ó w
W YPRODUKOW ANYCH W POLSCE.

S tarostw o Grodzkie Sosnowieckie za­
w iadam ia, że kom isja  z ram ien ia  Dowód* 
tw a O kręgu K orpusu N r. V w K rakow ie 
będzie dokonyw ała do dnia 36.11 1938 r. 
przeglądu cyw ilnych pojazdów m echa­
nicznych (ciężarowych, autobusów i sani 
tarnych) całkow icie w yprodukow anych 
w' Polsce, zarejestrow anych  od dnia  4.12 
1935 r. do 1.4 1 936 r., a m ających sta ły  
postó j n a  teren ie  tu t. pow iatu, celem u- 
zyskania zaśw iadczenia upraw niającego  
do uzyskania prem ii ze Skarbu  P aństw a. 
K om isja  urzędow ać będzie do d n ia  36.11 

1938 r. w 5 B atalionie Pancernym  w K ra  
kowie -  Dąbie, ul. G rzegórzecka 81, co­
dziennie od godz. 8 do 14 z w yjątk iem  nie 
d z ie l  i ś w i ą t .

W łaściciele pojazdów  m echanicznych 
w inni je  przedstaw ić do przeglądu  n» 
w łasny koszt.

  3 *__
— TR A G ED IA  CTIIN. P cd  tak im  ty„ 

tulem  zapow iadaliśm y przed p a ru  d n ia ­
mi odczyt red ak to ra  M ieczysław a Babiń 
skiego, p re legen ta  Pow szechnych W ykła 
dów U niw ersy tetu  Jag iellońsk iego  w  
K rakow ie, znawcę stosunków  dalekiego 
wschodu.

Odczyt ten, zorganizow any został przez 
m iejscow y oddział F Z Z P P . i H. w So­
snowcu i odbędzie się dzisiaj o godz. l t  
w gm achu tegoż związku przy ul. Sien­
kiewicza.

W stęp na odczyt bezpłatny.
— „W IECZO RN ICA  KOŚCIUSZKÓW  

SK A ’*. O kręg Sokoła zagłębiow skiego do 
rocznym  zwyczajem na zakończenie roku  
urządza wieczornicę sokolą ku czci pa­
tro n a  sokolstw a Tadeusza Kościuszki. W, 
tym  roku w niedzielę dn. 20 bm. wieczor­
nica odbyła się w gnieździe Czeladź na 
S a tu rn ie . P ro g ram  obejm ow ał ćwiczenia 
w olne sokolic, sokołów, p iram idy  m ło­
dzieży m ęskiej, ćwiczenia na poręczach' 
sokolic itp . W  w ieczornicy wzięło u d n a l 
333 ćwiczących. K oncertow ała o rk iestra

Licznie zebrana publiczność obdarzy­
ła ćwiczących niem Uknącym i oklaskam i, 
podczas w ykonyw anych efektow nych i 
trudnych  ćwiczeń, a także o trzym yw a­
nych dyplom ów  w ręczanych zawodnikom  
przez prezesa okręgu.

— JE S IE N N Y  DANCING KOŁA MLO 
DZIEŻY PR A C O W N IC Z E J. Koło mło­
dzieży pracow niczej tradycy jnym  zwycza 
jem  rozpoczęło swoją działalność wieezo 
ram i tow arzyskim i w klubie P Z Z F P . i 11 
w Sosnowcu przy ul. Sienkiew icza 17-a.

W ieczory te m iały  ch a rak te r ściśle we 
w nętrzny. Dalszym  ciągiem  rozszerzone­
go p ro g ram u  życia tow arzyskiego koła 
będzie p ro jek tow any  na dzień 26 t .  zn. 
n a  sobotę dancing  jesienny , tak  dla człon 
ków koła i związku, jak  i wprowadzo­
nych i zaproszonych gości.

Zabaw y urządzane przez kolo młodzi® 
ży pracow niczej cieszą się zasłużoną sym 
p a tią  m iejscow ego społeczeństwa, to tea 
niew ątpliw ie i ta im preza znajdzie sze­
roki oddźwięk wśród jego  sym patyków .
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Odprawa wyszksieniowa Związku Strzeleckiego
w Będzinie

Dobry żołnierz spełnia twardy obowiązek 
żołnierski, wykonywując pracę nieraz bard/. > 
irtało znaczącą.

Żąda jednak zawsze bardzo twardo sza­
cunku dla siebie, szacunku dla swej pracy 
—- tak Wielki Marszałek Józef Piłsudski o- 
lneślit wartości żołnierza Legionów, żoinie- 
r/a silnej i zwycięskiej armii.

Rozpoczynając odprawę wyszkoleniową w 
Będzinie poseł Z. Nowara, komendant Po­
wiatu Z. S., wskazał na te wartości żotire 
I2a, które muszą przenikać do Związku Strze 
leckiego — organizacji ściśle wrspółpra biją­
cej z armią i kształtować charaktery człon­
ków — dobrych obywateli i przyszłych żoł­
nierzy.

Odprawa wyszkoleniowa w Będzinie, zo­
stała zarządzona dia komendantów kompauij 
oficerów Z. S., komendantów i referent 5w 
wychowania obywatelskiego oddziałów’ m ; 
skicli i żeńskich z powiatu będzińskiego w 
•:» lu ustalenia najwłaściwszych form i pla­
nów’, oraz udzielenia wytycznych kadrze oii 
rerskiej i instruktorskiej, która szkoli, w y ­
chowuje młode pokolenie w oddziałach i 
kompaniach, jest łącznikiem między oddzia­
łem a wyższym szczeblem organizacyjnym, 
realizuje programy władz wojskowych i w 
pierwszym rzędzie ponosi odpowiedzialność 
za przekazanie armii dobrze przygotowaną 
młodzież przedpoborową.

W odprawie wzięli udział również cz lIn ­
kowie Zarządu Powiatu, kierowniczka p k 
powiatu E. Pierzchałowa, skarbnik'Cz. Men- 
czyk, zastępca komendanta Powiatu si. 
kom]). Krzysztowczyk J., komendant garni­
zonu Z. S. m. Sosnowca st. komp. E. Za 
rychta i m. Będzina komp. J. Grochal, komp 
W. Brzozowski, M. Kozioł, E. Letkiewu z, S. 
Skorek, P. Doniec, S. Stasiak, prezesi oddzia 
łów Sosnowiec W. Kulawik, Zagórze K. Wy- 
r/esany, Łagisza J. Gondek i Ząbkowice 
S. Rybczyński.

W wyczerpujących referatach powiatowe 
g< referenta prof. F. Rzadkowskiego z za­
kresu prac kulturalno - oświatowych, życia 
ŚwietlicoWfgo, oddziaływanie na psychikę 
młodzieży męskiej i żeńskiej pod względem 
intelektualnym drogą uświadamiania i przy­
kładów, komendantki p. k. Gallotówn*j Eu­
genii, o wyszkoleniu oddziałów żeńskich, 
przysposobieniu zawodowym i wystąpieniach 
zewnętrznych i podokręgowego referenta 
Orląt Kowalika J. o organizow’aniu i pracach 
wśród najmłodszego elementu strzelec*!’go 
—  orląt, przebijało nie tylko w yprłninre

obowiązku kierowników i wychowa -vców 
wyższego szczebla organizacyjnego, lecz 
przede wszystkim głęboka troska o uspr tw- 
rsienic dotychczasowej działalności pr ez 
c/ęste wnikanie w przejawy życia zbi j  ; j  .v -.- 
go, społecznego, ścisłe współżycie z członka­
mi w codziennej pracy’, podniesienie poziomu 
kadry, oddziaływającej na członków i wy­
tworzenie wymaganej atmosfery do rozw* ju 
i kształtowania charakterów jednostki — 
całych zespołów strzeleckich.

W okresie od grudnia rb. do marca 193C 
r. Oddziały przeprowadzą i oczne walne zebra 
liia członków’ dla zatwierdzenia działalno ści i 
wyboru nowych władz.

W  związku z tem wiceprezes Powiatu S 
Abratański omówił prace przygotowasveze i 
warunki, wymagane przy przeprowadzeniu 
walnych zebrań.

Zwrócił uwagę na odpow iedni dobór ludzi 
w Zarządach i Komisjach Rewizyjnym, io 
których należy wybierać jedynie członków, 
deklarujących czy nny udział w pracach i za 
sługujących pod każdym względem na odpo 
wiedzialny mandat wychowawcy m ło id  lży 
w organizacji o charakterze w’ojskowym.

Związek Strzelecki, ściśle współpracujący 
z armią, dąży wszelkimi możliwemi środka 
mi do usunięcia napotykanych niedociągnięć 
personalnych, utrudniających i niejednokr.il 
nie niszczących wysiłki ofiarnych oby w a i'i 
i ciężko zdobyty dorobek społeczny.

W łaściwy człowiek na właściwem miejscu 
— szacunek dla bezinteresownej i twór;??j

pracy *— musi być respektowany przez orga 
nizacje i społeczeństw’0.

Podokręgowy Z. Nowara podał do wia.io 
mości komendantom terminarz walnych ze 
Lrań, ostatnie zarządzenia władz zw i«’«ch 
nich i obowiązujące komunikaty organi­
zacyjne.

Przechodząc następnie do scharakt-iryzo 
wania podstawowych elementów’ w praca .h 
Oddziałów’, wysunął na pierwszy plan utrzy 
Manie ścisłej selekcji członków’, system r y  z 
iiość i energię w drobnych nieraz codz>en 
nych zamierzeniach i szeroką propagandę 
wśród otoczenia.

Podokreślając dużą dyspozycyjność i go 
towość oficerów’ ZS., komendantów i Odtl/.ia 
łów’ ćwiczących, oraz ciągłość w pracach t.a 
każdym odcinku zagadnień państwmwych, za 
wodowych i społecznych, wyraził podzięko 
\yanie powiatowemu komendantowi [). w. 
kpi. W. Nowakowskiemu za udział we wszy 
słkich odprawach, stale okazywane za in te :e 
sowanie, oraz pomoc Oddziałom.

Powiatowy Komendant p. w. kpi. W  V > 
wakowski w poruszonych wytycznych odnoś 
nie p. w. i wychowania obywatelskiego poło 
żył duży nacisk na liczniejszy udział w huf 
each p. w., wystąpienie zewnętrzne i zacaawa 
nie członków w stosunku do otoczenia i pr/e 
łożonych, gdyż Związek Strzelecki jest o cg t- 
nizacją o charakterze wojskowym i musi w’ 
placach, oraz w wystąpieniach zewnętrz­
nych dorównywać Oddziałom wojskowym.

1 A l i l t A T A Ś S K I

Ci co rozumieją...
inspekcja Z. 3 .  w Niegowonieaeh

W dniu 20 bm. Komendant Powiatu Z£. 
p por. rez. Gubała Jan był na inspekcji w 
oddziale ZS. w Niegowonicacli, gdzie stwier 
d /ił duży zapał i chęć do pracy strzelcó v, o 
brązując im w swym przemówieniu piękne 
idee Związku Strzeleckiego 1 korzyści osiądą 
ne przez poszczególnych członków podkreśla 
jąc, że Polska będzie miała dzielnych i kar 
nych obywateli z członków ZS.

Inspekcja skończona. Obowiązki kom in- 
danta Powiatu ZS. skierowały go do innego
oddziału w powiecie.

A w Niegowonicacli?... Ileż zadowolmia 
wśród strzelców’. Przecież lo ich komendant 
powiatowy był w mundurze strzeleckim O!

jakżeby oni chcieli chodzić w takim mu.i lu 
ize. Oczy im się świecą zadowoleniem na 
myśl o takim zaszczycie! Mundur! karibin! 
defilada! Oni chcą pokazać, żc są karni, że 
rozumieją gdzie należy szkolić się na pra 
wych i dzielnych obywateli!

Czy tylko młodzi? Nie! Nie tylko mł Mzi 
to rozumieją. Dziś w Niegowonicacli rozum/e 
ją to i starsi.

Zarząd ZS. oddział Niegowonice, w dniu 
tym zwołał zebranie miejscowych objófa tuli 
chcących współpracować ze Strzelcem. Na ze 
1 ranie przybyło ich 15-tu.

Kiedy prezes zagaił zebranie słowa ni 
Wielkiego Marszałka: „Czy bogaty czy bied

H/im o
PROGRAM OGoLNOPOLSKI

Czwartek, 24 listopada.
6.30 P ieśń  „K iedy ranne w stają  zorzo 

6.35 G im nastyka 6.50 P ły ty  7.00 D ziennik  
poranny 7.15 P ły ty  8.00 A udycja dla 
szkół S.10 Przerw a 11.00 Poranek inuzycz 
ny 11.25 K oncert ork iestry  dętej Ip łyty) 
11.57 S ygn a ł czasu i  h ejnał z K rakow a  
12.03 A udycja południow a 13 00 P rzerw a
15.00 R ozm owa technika z m łodzieżą 15.15 
K łopoty i  rady 15.30 M uzyka obiadow a
16.00 D ziennik popołudniow y 16.05 Windo 
m ości gospodarcze 16.15 P rzem ysł a obron  
ność kraju — odczyt 16.35 Co to jest rak 
i  jak ie są m ożliw ości leczenia. — Odczyt 
16.50 K oncert m uzyki operowej 17.43 
Odczyt 18.00 A ud ycja  d la  m łodzieży wiej 
sk iej 18.30 O tytu łach  utworow m uzycz­
nych 19.00 K oncert rozryw kow y 20.35 Au  
dycj-3 in form acyjne 21.09 Teatr W yobraź 
ni 22.00 N ajp iękn iejsze kw artety i kwintę 
ty  k lasyków  w iedeńskich  22.55 P rzegląd  
prasy 23.00 O statnie w iadom ości d zienn i­
ka w ieczornego K om unikat m eteorolo­
g iczn y 23.03 Koncert muz. polskiej.

KATOWICE.
Czwartek, 24 listopada.

5.30 Dzień dobry — w eso ły  montaż p ły ­
tow y 6.30 Program  na dziś 11.25 F l / t y
14.00 M uzyka obiadow a 14.30 Chwilka spo 
łaezna 14.55 W iadom ości bieża.ce i giełda. 
16.55 P ły ty  18.00 P oradnik  sportow y d la  
pracow ników  fizyczn ych  18.10 Z album u  
speakera 18.25 W iadom ości sportow e 22 00 
llo n n o w a  ze słuchaczam i 22 10 A nuycja  
słow n o - m uzyczna 23.05 Zakończenie  
program u.

  ***____

Rodzice zomorzyii
2-LETNIEGO SYNKA

W  jednej ze wsi podkieleckich  zm arł 
w tajem niczych  okolicznościach  dw uletn i 
synek  gospodarza Bębna.

D ochodzenia u sta liły , że w yredni rodzi 
ce znęcali s i ę  nad synkiem , w yn osili g o  

w k ołysce do chlew u i n ie daw ali mu 
jeść, tak że ostatecznie dziecko zm arło  
z głodu.

ny, urodzony w chałupie czy w pałacu, kat 
dy musi spłacić dług Ojczyźnie" i naste > lie 
wskazał wielkie idee i zadania Związku Strze 
leckiego —  zebrani bez wzlekania, wstąpili 
w szeregi ZS. i tym samym stali się, jak1;; 
pionerami członków współdziałających.

Wymierzyli sobie składki wpisowe 30 gr. 
miesięcznie 20 gr. co na miejscowe warunki 
jest 1). dużo.

Uchwalili również, że świetlica strzeK :ka 
będzie otwarta w każdą niedzielę od g> !<c. 
1" do 19 dla członków w sp ó łd z ia ła ją :h , 
gdzie będą czytać książki, pisma i prow i izi-i 
dyskusję nad przeczytanymi artykułami. *'o 
są ci co rozumieją!

[
[
1 [ P A I f l Ł Ł l I f t l

SZAT AIS A
P O W l e Ć Ć  mm

1GS)
— Pan sądzi, że jestem Paryżani- 

nem — odparł pan Bador tonem lekko 
szyderczym.

— Nie — odpowiedział dependent 
notariusza — ale nie wierzę, żeby pan 
był ze swojej wioski.

To oskarżenie o złą wiarę przeszło 
w rozmowie, jak gdyby było najobo­
jętniejszym wyrazem i adwokat rer 
mandzki, sądząc, że może być spo ko j 
ny co do obecności w Monit 
dwóch Paryżanów, zaczął przypatry 
wać się Armandowi. Ten wydał mu 
się niebezpieczniejszym, aniżeli tam-u 
jbaj. W istocie, jeden wysiadł z 
dyliżansu, drugi z furgonu pocztowe­
go i zatrzymali się na ostatniej sticji, 
gdy tymczasem ten ostatni przybył o- 
kazałym powozem zaprzęgniętym w
cztery konie.

— A pana, czy wolno zapytać bez 
narażenia się na jego niechęć, co spro­
wadza w nasze strony?

— Ja — odpowiedział Luizzi — 
przybywam tu z tych samych powo­
dów co i ci panowie; przybywam po­

lować na. tych samych gruntach co pan 
i obejrzeć tę samą posiadłość.

Dependent i komisant agenta gieł­
dowego spojrzeli po sobie, adwokat 
zaś zdawał się być bardzo zdziwiony 
taką odpowiedzią.

— Ah! — zawołał komisant — przy 
bywa pan polować na gruntach nale­
żących do...?

— Ah! pan przybywa obejrzeć p o ­
siadłość...? — dodał dependent.

— Tak — odpowiedział baron, uda 
jąc, że chce sobie przypomnieć nazwi­
sko; przybywam polować na grunt i in 
należących do... i obejrzeć posiadł iść... 
To rzesz śmieszna! Jestem w tym po­
łożeniu co i panowie, zapomniałem na­
zwisk, dopomóżcie mi cokolwiek, żeby 
sobie można je przypomnieć.

— A więc, na gruntach należących 
do... do... do... pana Ripon — powie­
dział z jednej strony komisant.

— A więc udaje się pan obejrzeć 
posiadłość Valainville — dodał depen 
dent.

Obydwoj mówilj na traf, żeby nie

zdawać) sję, że się nad/ą schwycić )
znienacka.

— Nie znam pana Ripon, ani po­
siadłości Valainville w tutejszej oko­
licy -— odpowiedział adwokat.

— Jest to imię prawie takie sa m
— rzekli razem komisant i dependent.

— Tak — zawołał Luizzi, udając 
ciągle, że sobie przypomina, Rup:n, 
Ripon, Kipean, Rigot; tak, to zaoevoe 
bigot.

Trzej rozmawiający spojrzeli \r- 
mandowi w oczy, on zaś mówił d a l” :

- -  A wasza posiadłość Valainville; 
musi się nazywać coś tak jakby Y-ihm  
vdli, Je Vailli, le Tai!lis.

— Ah! — zawołał adwokat, wten­
czas kiedy dependent j komisant stali 
w osłupieniu z żartu Armanda — pan 
udaje się do Taillis do pana Rigot ?

— Tak, panie — odpowiedział ba­
ron i jeżeli ci panowie nie mają spo­
sobu dostania się tam. ofiaruję on 
miejsce w moim powozie. Wyjadziemy 
jutro rano.

— Ah! pan wyjeżdża jutro ran' ?
— zapytał adwokat — około god//.ny 
dziesiątej, nieprawdaż? Nie trzeba 
zbyt wcześnie przybywać do Taillis, 
w zamku nie wstają' bardzo rano.

— Wyjedziemy wtenczas kiedy za 
chcą ci panowie — rzekł baron. Oto 
dobra kolacja, dodamy do tego kilka 
butelek szampana, jeżeli to jest m rż1'- 
we i wesoło oczekiwać będziemy chwłi 
wyruszenia w drogę.

— Jak się panom podoba — powie 
dział adwokat — jest to sposób życia 
paryski, który nie nadaje się naszym

pro wi n< jon aJ ny m zwyczaj om. Proszę 
wiec pozwólcie mi położyć się spać I 
życzę wam dobrej nocy. '

Powiedziawszy to, adwokat w,dni 
i wyszedł.

— No, więc my zostajemy, panjw e 
— rzekł baron, odkorkowując butelkę 
wina i nalewając komisantowi, który 
jak się zadawało, słuchał co się dzieje 
na podwórzu.

Po chwili usłyszano turkot kabr o- 
letu, który wyjeżdżał z oberży. Pan 
Marcoinc wstał od stołu, otworzył 
okno wychodzące na wielki gościnie; 
i ujrzał oddalający się kabriolet.

— Co panu się stało, panie Furni- 
chon?

— O! to nic — powiedział depen­
dent — zawrót głowy... — podróż p< - 
pędziła mi krew do głowy.

— Rzecz dziwna, to zupełnie tak 
jak a — dodał komisant — mam u igi 
napuehnięte.

— Istotnie czuję, że mi jest nu* 
dobrze — znów zaczął pan Marcoinc, 
wyjmując zegarek (dopiero dziesiąta, 
mruknął po cichu), proszę, pozwólcie 
mi panowie oddalić się. tak jak to 
uczynił pan Bador.

— Uczyń pan jak pan Bador — d 
dowiedział Luizzi — spodziewam się, 
że ten pan nie opuści mnie tak jak 
drudzy.

Dependent wyszedł, a komisant 
zostawszy sam z Armandem rzekł i

d. c. u-
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Emigracja żydów do P ? M n
jest jedynym rozwiązaniem tego zagadnienia.

Czy milion żydów wyjedzie z Polski w ciągu dwóch lat?
O negdaj bawił w Sosnowcu n a  zapro 

szeuie N. O. S3, w Sosnowcu dr. A. A rtm an 
członek egzeku tyw y w szechśw iatow ej 

now ej organ izacji sjom stycznej oraz 
przew odniczący N.O.S. w P alestyn ie .

Dr. A ltm an w czasie swego pobytu  w 
Sosnowcu odbył konferencją z praedsta  
w icielam i m iejscow ej p ra sy  i korespon 
dentam i p ra sy  stołecznej i krakow skiej 
n a  Z agłębie Dąbrowskie.

Z agaił konferencję  przew odniczący 
m iejscow ej N.O.S. p. Lion, poczem dłuż 
szy re fe ra t om aw iający m iędzynarodow y 
problem  em igracji żydów do P a lesty n y  
w ygłosił dr. A ltm an.

W  refe rac ie  swym dr. A it m an Poru
szył wiele ciekaw ych zagadnień m iędzy 
innym i pow iedział-

W  L ondynie i W aszyngtonie  opinia 
tam tejsza  je s t bardzo w zburzona i prote 
s tu je  przeciw ko prześladow aniom  Żydów 
Św iat zdaje sobie z tego dokładnie sp ra  
wq, że należy p rzy jść  z konkretną  po m o ­
cą  żydowskim  uchodźcom i żydom za­
m ieszkałym  w Niemczech.

Rządy P ań stw  zastanaw ia ją  się nad 
p lanow ą kolonizacją żydów z N iem iec w 
jak im ś m ało zaludnionym  k ra ju  wzgl. ko 
lonii. Jest rzeczą zrozumiałą że żydzi zo 
j;ow iązani są do wdzięczneści tym  w iel- 

li mężom stanu , k tó rzy  s ta ra ją  się dopo 
uóe nam  i ocalić żydów niem ieckich 
przed dalszym i konsekw encjam i ostatnio 
stosow anego wobec żydów w Trzeciej 
Rzeszy.

Lecz niem niejszym  obowiązkiem  ży­
dów jest, a w szczególności tych  p rzy ­
wódców i O rgan izacji żydowskich, które 
od szeregu la t dążą do rozw iązania 
kw estii żydow skiej w drodze planow ej 
em igracji i kolonizacji w P alestyn ie , 
zwrócić uw agę tych  mężów stanu , którzy 
o sta tn io  dużo energ ii pośw ięcają rozwią 
zan iu  kw estii żydowskiej, iż n ie  is tn ie je  
kw estia  żydów niem ieckich, lecz is tn ie je  
kw estia  żydów, zam ieszkałych w k ra ­
jach  przeludnionych są to k ra je  środko 
woj E uropy . W  tych k ra jach  m ieszka 
6.0QO.OCO żydów, a  rad y k a ln e  rozw iązanie | 
kw estii żyd. w tych  k ra jach  nastąp ić  mo­
że jodynie  przez m asową, p lanow ą em igra  
cję i  kolonizację żydów w P alestyn ie , 
gdzie ż jd z i stw orzą w łasne Państw o  i roz 
•wijąc się będą analogicznie do innych 
narodów  prow adzących by t niepodległy 
W szelkie inne sposoby rozw iązania 
kw estii żyd. są  pa lia ty w am i, k tóre  p rzy ­
noszą chw ilow y efekt.

M ówiąc o P a les ty n ie  m usim y przpdsta 
wić św iatu  ob jek tyw nie  praw dę, ja k  się 
p rzedstaw ia  kw estia  arabska , czy ona wo 
góle is tn ie je?  K to  zwiedził P alestynę , 
w ie o tym , iż te j kw estii nie m a. Arabo 
wio m ają  tak  wielki obszar, ja k  żaden 
in n y  naród  na  świecie; w ystarczy wspom 
nieć, że obszar zam ieszkały  przez A ra­
bów poza P a lestyną , je s t 860 razy większy 
niż obszar przeznany żydom przez L orda 
P ac ia  w lipcu 1937 r.

W  P a lesty n ie  sam ej A rabow ie m ają  
Pełną możność rozw oju, ale jeżeli chodzi 
o rozwój k ra ju , to należy stw ierdzić, że 
P a le s ty n a  swój rozwój zawdzięcza żydom

Świat o sta tn io  przeżyw a w iele w strzą 
sów. N ierozw iązanie kw estii żydow skiej 
uniem ożliw ia stab ilizac ję  stosunków  w 
świecie, a pozostaw ienie żydów w ty ra  
s tan ie  w jak im  obecnie żyją oznacza do 
Prow adzenie m ilionów  ludzi do osta 
'•''ozu ej rozpaczy.

Zresztą św iat cały  zrozum iał, że ten 
"t;,n m usi ulec g run tow nej przem ianie.

a to będzie ty lko  możliwe przez opraeow-. 
n ie konstruk tyw nego  p lanu  radykalnego  
rozw iązania  kw estii żydowskiej.

T ak i rad y k a ln y  p lan  opracow uje No 
w a O rgan izacja  S jonistyczna k tó ra  zwoi u 
je  w najbliższych m iesiącach P ro  Pale. 
s tyńska  K onferencje do W arszaw y, na 
k tó re j om aw ianą będzie kw est1 r  em ig ra  
eji i kolonizacji Żydów w P a lesty n ie  pod 
kątem  widzenia sy tuacji żydów zumiesz 
kałych  w Europie.

U w ażam  za swój obowiązek zakończy! 
swo przem ów ienie dr. A llm au podzięko­
wać Rządowi Polsk iem u za Jego  w ielkie 
zain teresow anie i zrozum ienie d a nasze 
go konstruk tyw nego planu zm ierzającego 
do radykalnego  rozw iązania kw estii ży 
dow skiej.

P o  referacie  w yłoniła się dyskusja  w 
czasie k tórej zadaw ano dr. A ltm anow i py  
ta n ia  dotyczące szeregu ciekaw ych zagad 
ni-có em igracji żydowskiej.

.Jeden z redaktorów  zapy ta ł dr. A ltm a 
na, czy w m iędzynarodow ym  p ro g ram ie  
rozw iązania  kw estii em igracji żydow skiej 
zna jdu je  się spraw a em igracji żydów ' i

P o isk i» Odpowiedź dr. A ltm una w tej 
spraw ie brzm iała  po tw ierdzająco  i je s i 
ona na pierw szym  planie. W szczególno 
śei prob.em em  em ig rac ji żydów z P o lsk i 
do P a lesty n y  za jm u je  się przyw ódca sjo 
u istów  W ł. Żaboty ński. P ie rw o tny  p lan  
em ig rac ji żydow skiej był opracow any 
n a  10 la t obecnie Z abo tyńsk i p ro jek tu je , 
że w okresie 2 la t będzie m ogło z P o lsk i 
w yem igrować do P a le s ty n y  m ilion zy 
dów.

Ponadto rów nież zapy tan ie : W 3£,K‘
sposób n astąp i likw idacja  m ajątków  ży­
dowskich w Polsce, gdy będą em igrow ać 
do P alestyny .

y j  tej spraw ie, tak  w ażnej d la  P o l s k i  
py ta jący  nie o trzym ał konkre tnej odpo 
wiedzi. Dr. A ltm an  ośw iadczył jednak  
że p lan  gospodarczy reg u lu jący  spraw y 
m ajątkow e został ju ż  opracow any w pro 
wizoriiim. B ardziej szczegółowy p lan  o- 
:m ówiony zostanie na  P ro  P a lestyńsk ie j 
K onferencji w W arszaw ie, k tóra odbędzie 
się praw dopodobnie w lu tym  roku 
przeszłego.

O.
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Czasem człowiek czuje do innego osob 

nika jakąś dziwną sympatie, « niewiado
mego Powodu. :

Taką sym patię żyw ił Korman, kelner 
w restauracji „Pod rybką4*, do stałego 
gościa, Jakóga jKoheua. Przynosił mu 
najlepsze kąski^ doradzał niekiedy...

— Jakie zupcie pan dzisiaj zamówi. -  
pytał pewnego razu usłużny kelner.

— Kapuśniak bym zjadłem.
— Kapuśniak? — /m arkotniał kelner. 

— Może coś innego? Co coś takie niesina 
czne zupę pan wybierał?

Pan Kohen uśmiechnął się  p o b ła ż liw ie
— Kapuśniak to jest najlepsza zupa 

Nie wierzysz pan? No to się pan p rz e k o  
nasz, że paluszki po niej będę lizał!

Kelner westchnął boleśnie i ruszył w 
kierunku kuchni. Po chw ili zjawił się * 
kapuśniakiem, postawił talerz na stoi® 
i patrzał na zajądacego gościa wzrokiem 
pełnym melancholii.

— Uś, jaka zupa! — zachwycał się Pau 
Kohen. — Sam rozkosz. .Takiego zapachu 
ona wydaje! Sie pachnie, jak kwiatuszki.

I pan mówisz, że ona jest niedobra?
— Tak ja uważam.
— Pan źle uważasz. Skosztuj no pan 

jedne lyżkie dla przekonania!
— Uś! Za nic na świecie!
- Zrób pan to dla mnie, panie Kor- 

man. — Jedne łyżeczkie, ja pana prosto
— Nie mogie! P anie Kohen, nie mogie
— Pól łyżeczki! Panic Korman, pan 

musisz spróbować tego nektaru.
— Panie Kohen! — błagał kelner ze 

łzami w oczach. — Z lituj się pau n a d e  
mną Zastrzelili) mnie pan * rewolweru, 
a nie zmuś mnie pan do tego-

Pan Kohen zdenerwował się.
— Doprawdy nie mogę pana zrozu­

mieć! Co się pan tak boisz z« te zupę?
— Z powoda w niej się myszą ugoto 

wała! — jęknął kelner. — Sam widzia­
łem, jak ją kucharz w yciągnął za ogon 
ka !

Pan Kohen momentalnie pojechał do
Rygi.

Ucierpiały na tym  najbardziej spodnie 
pana Korni aua.

Że zaś wrażliwy gqść nie chciał zapla 
cię za wyrządzoną szkodę, przeto wynikłą 
z tego sprawa sądową, w rezultacie któ 
rej poszkodowany kelner otrzym ał 28 zło 
tych tytułem  wynagrodzena straty.

sg»onr
t r z e c i e  z w y c ię s tw o

BOKSERÓW POLSKICH W NIEM ­
CZECH.

B okserska d rużyna toruńskiego <J 
odniosła  traacie i  kolei zwycięstwo n a  
teren ie  N iem iec.

G ryf to ruńsk i walczył ;ym  razem  w 
E isenach  z m iejscow ą drużyną G erm a.ua 
k tó rą  pokonał w stosunku 9:7.

.W yniki techniczne notujem y: B rin sle r 
w ypunktow ał Jarm uszeckiego  (Gr), G ra 
bow ski (Gr) w y g ra ł na punkty  7 P fe iffe ­
rem , K rzem iński (Gr) zwyciężył na punk  
ty  Z ippa, W rzesiński iG.r) uległ na punk 
ty  W agnerow i. Zalew ski (Gr) pokonał 
n a  p u n k ty  K a rra , J a ro  (Gr) pokonany zo 
s ta l na  punkty przez O rtheya, W erner 
zdobył p u n k ty  bez w als dla G ry fu  wskn 
tek bruku przeciw nika, Leśniak (Gr) zre­
m isow ał zo Schw ertem .

Bokserzy G ryfu w racają  do k ra ju  z 
p ięknym  sukcesem : na trzy rozegrane
spo tkan ia  — zwyciężyli trzykro tn ie .

Częstochowska Brygada
W YCOFAŁA SIE Z MISTRZOSTW. 

BOKSERSKICH
Częstochow ska D ry g a ia  zaw iadom iła 

śląsk i Okręgow y Związek Bokserski, ie  
w ycofuje swą drużynę z udzrału w druży 
now ych m istrzostw ach ś lą sk a  k lasy  B.

W  ton sposób obecnie w k 'a s ie  B w ał 
czyć będzie 8 drużyn, z k tó ry ch  najpow aż 
niejsze szanse do ty tu łu  m istrzow skiego 
posiada P o licy jn y  KS. K atow ice

Przepowiednie astrologiczne
DLA GRODZONYCH 24 LISTOPADA  

24 listopada urodzeni — przybyli na 
św iat pod upływ em  gwiazdy Strzelca — 
która obdarzyła usposobieniem tajem ni­
czym i zaczepnym, są ambitni, dążą do 
władzy i niezależności, mają poczucie 
własnej godności, a pragnienia ich pr/c  
ważnie urzeczywistniają się według ży ­
czeń. Usposobienie Ich jest wojownicze, 
przez co narażają się na częste przykro 
śei, zatargi i procesy. Lubią krytyko 
wać, analizować i są despotyczni.

Organizm ich skłonny jest do chorób 
nerwowych 1 wzburzenia krwi, a zdener­
wowanie i przemęczenie szkodzi im n:> 
zdrowiu ,wobec czego powinni zachować 
spokój. 23?4

-oQn------

Jg f  k n j r z a
(o) U JE C IE  ZABÓJCÓW ŚP. NOW IC­

K IEG O . Dzięki energicznem u dochodze­
niu, p o 'ic ja  posterunku  Klucze pod Olku 
szem ujęła spraw ców  ohydnego m order­
stw a śp. Jacen tego  Nowickiego z O lkus-a  
pracow nika fab ryk i „Klucze'*. Są to: 21- 
le tn i S tan isław  M ućha i 28-lefni Jan  K o­
cjan , obydw aj z Klucz, znani złudzie jo 

. i aw an tu rn icy . W K luczach i ' okolicy 
znaui by li: pierw szy pod pseudonimem 
,,M alarsk i"  (jego stryj* był .znanym  w 
swoim czasie bandytą, M alarskim ), a dru 
g i pod pseudonim em  „S iu tka’*. Z osta’i 
oni osadzeni w więzieniu.

J a k  usta liło  dochodzenie, krytycznego 
wieezoru obydwaj sprawcy pobili podczas 
awantury k i lka  osób. Późno wieczorem 
napadli zaś na śp. Nowickiego.

Pogrzeb o fia ry  ohydnego m orderstw a 
odbył się w dn. 22 bm. w Olkuszu przy 
tłum nym  udziale mieszkańców Olkusza 
i K lucz.

(o) BRZOZA OJCOWSKA POD 0 -  
CHRONĄ. L igą O chrony P rzy ro d y  w 
K rakow ie zw róciła się do s ta ro s tw a  po­
w iatowego w  Olkuszu o otpczęnią opier 
ką i ochronę k ilk u n astu  rzadkich okązów 
brzozy ojcow skiej (B etula pycoviensis), 
rosnących na g runcie  gospodarza K asp ra  
K napika.

L iga czyni s ta ra n ia  o kupno sferaw- 
ka g ru n tu  z rosnącym i brzozam i.

(o) ZAKOŃCZENIE K URSU PRŹYSP. 
KOLN W  szkole ro lniczej w Trzyciążu, 
zakończony został 6 c,i0 dniow y k u rs  przy 

■źr* rolniczego dla przodowniczek
f idóWników. K urs ukończyło 107 

chaczów. W ykładow cam i na k u rs ie  byli 
m. in. inspek to r k ieleckiej Izby rolniczej 
p. N apteracz, k ierow nik  st. ochrony ro ­
ślin p. Kawecki, personel CTO. i- KR. 
pow. o lkuskiego i szkoły roi u. w T rzy ­
ciążu.

W  czasie zakończenia k u rsu  przem a­
w iali pp.: poseł inż. Nowak, dyr. Targów  
ski i prof. Kędziora:

Państw ow a o d z n a k a
MOTOROWA.

Zarząd Klubu Motocyklowego Zagłębia 
Dąbrowskiego w Sosnowcu organizuje dla 
członków Klubu kursy celem przygotowania 
Mi do ubiegania się o Państwową Odznakę 
Motoiową.

Kursy rozpoczną się w dniu 25 b m , lo 
jest w piątek, o godzinie siódmej i pół wie 
ozorem i obejmować będą następujące przed 
nroty: a) maska gazowa i jej użycie, h) t :re 
noznawslwo, kartografia, budowa dróg i ma 
skowanie i c) wiadomości teoretyczne z dzie 
dżiny budowy motocykli.

Niezależnie od kursów powyższych w cią 
gu zimy odbywać się będą odczyty z dzidzi 
nv motoroznawslwa. Zarząd KMZD. wzyw i 
za naszym pośrednictwem wszystkich o t  
ków Klubu do uczęszczania na kursy jak rów. 
nleź i na odczyty, które odbywać się będą w 
lokalu Klubu w Sosnowcu przy ulicy Orle) 
pod Nr. 5.



S t r .  8. „EXPBES Z A G Ł Ę B I A ” Nr. 323

„Sport śląski
w mackach hitleryzmu1*

P ra s a  ś lą sk a  donosi, że w arszaw sk i 
ty g o d n ik  „L zarne na B ia łe m ’* w a r iy k u l i  
ku  „S port Ś ląski w m ack ach  h itle ry z m u ’* 
rzu ca  ciężk ie o sk a rżen ie  pod ad resem  
sp o r tu  ś .ąsk icgo .

„H itleryzm  niszczy sport śląsk i — pi 
sze w spom niane pism o. — Przed tniesią  
cem  dwaj reprezentanci p iłk arscy  W ili-  
inow ski i WodarZj znani ze sw oich nazi 
stow skich  przekonań, grali „dziwnie** o- 
pieszale na meczu m iędzypaństw ow ym  
P olsk a  — N iem cy W rezu ltacie drużyna  
polska pon iosła  w ielką porażkę, N iem cy  
natom iast od nieśli pewne po szeregu prz© 
gran ych , zw ycięstw o, ratując na naszej 
skórze nadszarpniętą reputację sw ego  PU 
karstw a.

O statnie dni przynoszą znów n iep rzy­
jem ną w iadom ość z cyklu: w ysłu g iw an ie  
się h itleryzm ow i. Tym  razem dwaj p ly  
w aey, rekordziści i reprezentanci P o lsk i, 
Joachim  K arliczek z E. K S-u  i  Ewald  
Ile in d r icii z K. S. Dąb poczu li s ię  n agie  
ob yw atelam i n iem ieck im i i w ycofują  się 
ze sportu polskiego.

Komunikat WSS~u
1)0 S W Y t l i  CZŁO N K Ó W  

W SS. zag łęb iow skego  o k ręg u  po d a je  
do  w .iądetności sw ych tz io n k o w . że W ś ' ,  
P Z P N . zn iósł odczyty  wai-ie ap e lu  p rzed  
m eczami, p rzez  sędziego do 4,< am y  ora?- 

. w zyw a .w szystk ich  . ędz.-ów do ob o w iązk u  
wego n a b y c ia  bzoęznry  „Cc każdy  sędzia  J 
w iedzieć pow m ien?'

;B ro szu rę  .m ożna .nabyć w  cenie 1.20 z 
w  se k re ta r ia c ie  u  p. W osińsk iego .

Chmieiawiki będzie walczył
w  w a d z e  p ó ł c i ę ż k i e j .

W  d n iu  29 bm . T o ie g ra n ą  zo s tan ie  w 
P o r t  la n d z ie  6 w a lk a  C hm ielew sk iego  po 
p rze jśc iu  n a  p ro fe s jo n a lizm . T ym  razem  
p rzec iw n ik iem  je g o  bęcizie bokser o b a r­
dzo zna hem  ju ż  w A m ery ce  nazw isku  
F ic h  W elch  i  d la teg o  też  zad an ie , k tó re  
czeka C hm ielew sk iego  je s t  znacznie cięż 
iz e , n iż  poprzednio .

C hm ielew sk i o raz  m a n a g e r  je g o , Z b y ­
szko C ygam ew iez  m a ją  te raz  duże z m a r­
tw ie n ie  w zw iązku z ty m  iż  P o b y t w 
A m ery ce  naszego  b o k se ra  w p ły n ą ł og rom  
n ic  n a  rozw ój jeg o  budow y. C hm ielew sk i 
w aży w ch w ili obecnej ’75 fun tów , am e­
ry k a ń sk ic h , a w ięc o ' J fu n tó w  w ięcej, 
n iż  w ynosi g ra n ic a  w ag i Si ©dniej. In n e -  
tni ;£?łpwy C hm ielew sk i zna j le jo  się te ra z  
w  wadzo p ó łc iężk ie j i do  każdego  moczu 
będzie m u s ia ł u s iln ie  tren o w ać , by z rz u ­
cić z sieb ie  .15 fu n ie  w, a  w ięc około 7 k i­
log ram ów . D o d ajm y  do tego, iż Chin*o- 
lew sk i u ró s ł w  A m eryce o 3 re n ty m e try .

S p o tk a n ie  z W elebcm  w  dn iu  23 bru. 
zad ecy d u je , czy bokser p o lsk i po zo s tan ie  
■y w adze śre d n ie j, czy też p rze jd z ie  do 
pó łc iężk ie j.

K I M O  „ C D = N “

Dziś film, k tóry  wzrusza, porywa 
zachwyca

Piekło Sahary
w roi. gt.: ALBERT PR E JE  AN 

PIER R E RENOIR i inni.

Początek I seansu o g. 17.30, w madzie 
lę o godzinie 15.30.

PRZYCHODNIA

L E C Z N IC Z A
chorób wenerycznych i sKórnych „POMOG" 

SOSNOW IEC, ul. 2 -g o  M aja 81
Czynna I t —1 i 5—S pp.. w święta 11—1 

T e! <1 4 0 9

K arliczek pozostaje w  B erlin ie, gdzie  
kończył stud ia  uniw ersyteckie, a H ein-  
drich przeniósł się na Śląsk n iem iecki, 
w zam ian za co dostał posadę.

W ym ien ion e fak ty  n ie są odosobniony  
m i w ybrykam i n ieodpow iedzialnych  
jednostek. Takich ludzi w ychow uje zh itle  
ryzow aną atm osfera n iem ieckich  i poi 
skieli (z nazw y tylko) klubów śląsk ich 4*

Lampa „TUNGSRAM-LUX”
chroni dzieci przed krzywicą, 
daje zim ą i latem  piękną i zdrowrą cerę, 
chroni przed zaziębieniem.

Lam pa „TUNGSRAM - LUX“ 
na 10 ra t miesięcznych.

jest do nabycia w sklepie Elektrow ni w cenie zł 110.—

E L E K T R O W N I A  O K H Ę G O W A  
w  Z A G Ł Ę B I U  D Ą B R O W S K I M  8 . A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
Każcie Twe życzenie

I

Zai łRd rzeźbiarsko kamieriiarski i isetonisrskt
_ J .  W & j j c a k

D Z IE W IC Z A  12 (obok p rz y s ta n k u  tram w a jo w eg o )
p ły ty  chodnikow e

SOSNOW IEC. UL
P rz y jm u je  i um ów ien ia : n a  stopn ie , Posadzki, d reny

w szelk ie ro b o ty  w chodzące w  pow yższy  
P o m n ik i zam aw iać m ożna n a  sp ła ty , p r z y  cen ie 
L eny  p rzy stęp n e . M u ro w an ie  ghobó)W

oraz  na,
zak res.

go tów kow ej l i  p ro c  ra b a iu .
Ceny p rzy stęp n e .

O g ł o s z e n i a w  „ E X P R E S IE  Z A G Ł Ę B IA "  
cm ją n ie z a w o d n y  s k u t e k .
O g ło sz e n ia  przy m uje a d m in istra c ji

K I N O

61497

„kAeŁĘSiS" T
DANIELLE D A RRD J X w najwspanialszej komedii p. t.;

P A R  YZ A
Największa gwiazda Europy i Amcryai w komedii tysiąca kawałów

i dowcipowi 
Niezrównana tró jka — DANIELE DARRIEUX

-  DOUGLAS FAIRBANKS jim. 
___________________  —  M1SCHA ACER.

Początek o godz. 17.30. w piedz. 15.30.
N adprogram : Specjalny reportaż obchodu XX. LEGIA NIEPODLEGŁOŚCI.

F i lm

Kino ..PATRIĄ**
arcydzieło! Przewrót w dziedzinie kinematografii!

Pierwszy długometrażowy, zrcd!jz0 wany metodą piast v czn a . 
film DISNEYA, mówiony polsku*

Królewna Śnieżka
wg. U tw oru  GRIMMA 

Uwaga: Celem uniknięcia natłoku 4 seanse dziennie 
 _________________ o godz. 15.30. 17.30. 19.30, 21.30.

NA W E S O Ł Ą  N I T lj.

SPO R TO M  LEC
P ew ien  s ta rs z y  p a n  zn a laz ł się p rz y ­

padkow o n a  w ese la . N ie m ogąc się zo rien  
tow ać, k o m u  m a  w inszow ać, p y ta  j a  km 
goś m e lan c h o lijn eg o  m łodzieńca:

— C zy p a n  je s t  p an em  m łodym ?
— N ic! — b rz m ia ła  odpow iedź. «<i 

d łem  ju ż  w  p rzed  biegach!
od pa

To pianino, jak  widzę, sprawia panu pew 
ne trudności w  podnoszeniu. Ja podnoszę z 
łatwością 150 kilo i nawet się nic zaezer 
wienię!

Hm  — to nic, ja  podnoszę 300 kilo '  na 
wet nie blednę!

H U M O R  P O W Y B O R C Z Y

P rzew odniczącym  wt p ew n y m  lo k a lu  
w yborczym  by t z n a n y  lek a  rz-i n tc  ru i s ta  
z U bezp iecza lm  S połecznej. Pod w ieczór 
do ło k a łu  w yborczego  wchodyj m ło d a  n ie 
w ią s ta . P rzew o d n iczący  w te j  chw ili je s t 
z a ję ty . N ie p a trz ą c  mi gościa, d o d aje : 
n a s tę p n a  — za p a ra w a n  — ro ze b ra ć  się...!

# * *
W  pędnym  z obw odów  w yborczych  

p rzew odn iczący  je s t zn an y  kup iec . Około 
g o d z in y  6-le j, p a n  p rzew odn iczący  w y sy ła  
l is ty  do ty c h , k tó rzy  jeszcze m e  o d d a li 
g łosów . T re ść  je s t n a s tę p u ją c a : „Z aw ia­
d am iam y  W . P ., że o iłe  w p rze c ią g u  
trze ch  godzin  n ie  o d d a  p a n  sw ego g łosu, 
Spraw ę o d d am y  n aszem u  adw okatow i*4.

M łodą m ężatkę w sy ła  m ąż do lo k a lu  
w yborczego . P o  chw ili żoneczka w pada 
do dom u.

— G łosow ałaś? — p o la  mąż.
— N ie, bo ję 3ię...
— Czego? P rzec ież  n ic  ci s ię  n ie  s ta ­

nie.
— T am  straszy ... w  lo k a lu  n ikogo  nie 

m a... '

Widzi przyszłość każdego
człowieka

Kio nic mo$;e osobiście 
odwiedzić astrologa-chiromanV 
w. Pyffdlo, nadeśle: imię, T
datę urodzenia swoją lub osóA 
zainteresowanych i 9 5  g r .

w znaczkach pocztowych.
Po nadesłaniu otrzyma pocztą 
wypisaną a n a liz ę -h o ro sH o p  ,w e? o życia. 

O s o b iś c ie  p rzv im u le  
od t2*rj do 2-fj 1 od S-«j do 8  , j wieci. 
Adres: W a rsz a w a , B e d n a rs k a  17

W  **v
& AS* .

* 7 k'-'fi.
V-

cA

b>“ v 9  _
o° * ^ * V V

* v_°

jó - -
„ t i JV  ' " ‘ * y s tk ie  p a y s z lo  m g ia  o s ła n ia ,* '0 / %  

v  -  D o  te j  w ie d z y  w e jś c ia  w z b r a n ia .  % A  
A® A Wielaw Pjfftll*  m a  m o c  w ła ś n ie  ' "  *■

P rz y s z łe  c ie m n e  o k re ś li  |a ś n le .

%  V -'
' */<>

©©©Vi

N u m er a k t  K m . 695/37.

O b w i e s z c z e n i e
O LICY TA C JI N IE  RUCHOMOŚCI:

K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego  w O lk u ­
szu P io tr  S lo ta , m a ją c y  kanee a r ię  w Ol­
kuszu. ul. "8-go M a ja  N r. 61 a a  p o d staw ie  
a r t .  676. i 679 k. p. c. p o d a je  d0 p a o lic z n e j 
w iadom ości, żc d n ia  3 s ty c zn ia  1839 r . o 
godz. 10 w  O lkuszu  w S ądzie  G rodzkim  
odbędzie się sp rzedaż w drodze pub liczno  
go p rz e ta rg u  na leżące j do d łu ż n ik a  P io ­
t r a  K rzy żo w sk ieg o  n ieruchom oscj>  p o ło ­
żonej w  O lkuszu  n a  C zarn e j G órze, sk ła  
d a jące j się z zachodn iej części osady  w io  
se ija u sk ie j zap. w tab . nad . pod  N r. fi 
obszaru  6 m ó rg  118 p rę tów  z b u d y n k am i 
m e m a jąc e j u rząd zo n e j k s ię g i h ip o teczn ej

N ieruchom ość oszacow ana została ua 
sum ę zł. 8000, cena zaś w yw oM nia w yno­
si Zł. BliflO.

Przystęp ujący  no p rze ia lgu  obowjąza  
n y jest złożyć rękojm ię w w ysokości 
zi. 800.

R ękojm ię należy _ złożyć w gotow i-  
źnie, albo w  takich papierach w ar­
tościowych l.ądż książeczkach w kła­
dowych in stytu cji, w których w olno  
umieszczać fundusze m ałoletnich. P ap ie  
ry w artościow e przyjęte będą w  w artości 
trzech czw artych części ceny giełdow ej.

P rzy licy tacji będą zachow yw ane w a  
runki licy tacyjn e , o ile  dodatkowym  
publicznym  obwieszczeniu nic bęuą poda 
ue do w iadom ości w arunki odmienne.
 ̂ P ra w a  osób trzecich  nie będą przeszko 

dą do lic y ta c ji i p rzesąd zen iu  w łasności 
la  rzecz n ab y w cy  bez zastrzeżeń , jeże li 

osoby te przed  rozpoczęciem  p rz e ta rg u  
•ue złożą dow odu, ze w niosły  pow ództw o 

■‘ O zw oln ien ie  n ie ruchom ośc i lu b  je j  c z ę śc i  
od egzekucji, że u zy sk a ły  p o sta n o w ien ie  
w łaściw ego sądu , n ak a z u ją c e  zawieszeń.© 
egzekucji.

W  c iąg u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i o r-cd  l ;cy  
m oją w olno o g ląd ać  n ie ruchom ość w dn i 
oow szerhn ie  od godziny  8 ej do 18 te j, 
a k ta  zaś postępow ania. eg zekucy jnego  
m ożna p rzeg lądać  w  c‘ądzie  G rcdzk im  w 
O lk u s/u . ul. 2-go M aja N r. 33.

D n ia  19 lis to p a d a  18:8 r
K o m o rn ik  P iO I R  SŁO TA .

PftDBHF O f iU H LUH

b O Z n k

ZG U B IO N O  zn ak  r e je s t r a c y jn y . A—26.839 
Ł a sk a w y  zn a lazca  zechce ziozyć ta k o w y  
w  adm in is tra c j i  „E xpre.su4'.
PIERW SZY’ C hrześcijański , ZA K Ł A D  
PIE C Z A T K A R SK I L. WIŁSKT, Sosno­
w iec, P icrack iego  1 w kw iaciarni w yko­
n yw a szyldy, stęp ie , m onogram y i t. p.

MomkodteOLU GŁOWY

idtesufe w

p r z y  PRZEZIĘBIENIU! 
G R Y P fE lK A T A R liJ

.W ydawca: H elen a  M onsiorska. Druk. „Expres Zagłębi P* Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor odpow-: Tadeusz Lipski.


